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Dwa gosp arcze bilanse 
Bezrobocie i n:ędza w krajach kapitalistycznych 

Wzrost produkcji przemysłowej i rolnej w ZSRR 
. i w krajach demokracji ludowej ACHESON: - Co to za posągi? 

Raport Organizacji Narodów Zjednoczonych o sytuacji gospodarczej świata TRUMAN: - To ostatnie pamiątki amerykańskięgo protekto­
ratu nad Chinami - nadesłane nam przez Czang „ Kai • Szeka. 

WASZYNGTON (PAP). Sekreta­
riat ONZ ogłosił 2, 3 ! 4 część rapor­
tu o sytuacji gospodarczej św~ata. 

L SPADEK PRODUKCJI W KRĄ 
JACH KAPITALISTYCZNYCH I 
WZROST PRODUKCJI ZSRR I 
KRAJACH DEMOKRACJI LUDO· 
WEJ. 

Raport wskazuje, że w rokt1 1948 
nastąpiło zahamowanie 'vzrostu pro 
dukcj! przemyslowej i rolnej we 
\Vszystkich krajach kapitalistycz­
nych, zaś początek roku 1949 przy­
.niósł znaczny spadek produkcji w 
tych krajach. 

Raport stwierdza zarazem znacz­
ny wzrost produkcji przemysłowej 

i rolnej w ZSRR i w krajach Eu­
ropy wschodniej. 

Bezrobocie w USA wzrosło nie tyl 
ko w przemyśle, lecz równ'.eż w go­
spodarstw;e rolnym. W 1948 roku 
liczba robotników rolnych zmrueJ­
szyła się o 180 tys. w porównaniu z 
rokiem 1947. 

li. SPADEK EKSPORTU USA. 
Raport stwierdza, że mimo ,.pomo 

cy" udzielanej-przez Stany Zjedno­
czone innym krajom, zgodnie z pla­
nem Marshalla, - eksport Stanów 
Zjednoczonych w roku 1948 wykazał 
znaczny spadek. 

III. SYTUACJA KRAJ()W AME­
RYKI ŁAC~SKlEJ. 

Penetracja monopoli amerykań­
skich spowodowała wydatne pogor­
szenie !jię sytuacji gospodarczej kra­
jów Ameryki Łacińskiej, które za­
ląne przez towary Stanów Zjedno­
czonych - zniewolone były zmniej­
szyć swą produkcję. 

IV. SYTUACJA KRAJOW BLI· 
SKIEGO WSCHODU I AFRYKI. 

Jakkolwiek kraje Bliskiego Wscho 
du nie ucierpiały bezpośrednio w 
wyniku drugiej wojny światowej -
z ledwością osiągnęły one w ro~u 

_ 1948 przedwojenny poziom prod11k­
cji rolnej, Irak zaś ,oraz Iran nie 
osiągnęły nawet tego poziomu. 

Raport stwierdza, że w szczegól-

nie c'.ężkiej sytuacji znalazła się tu­
lzylcza lu<iność Afryki. Jakkolwiek 
l\ta powojenne przyniosły Afryce do 
b~ urodzaje, konsumpcja artyku­
łów produkcji rolnej na głowę lud-: 
naści znacznie zmalała i jest na naJ 
niższym w świecie poz:omie. 
Powyższy stan rzecży tłumaczy 

się okolicznością, że kraje kolonial­
ne: Anglia, Francja i Belgia wzmo· 
gły wywóz produktów rolnych z 
afrykańskich kolon:i I terytoriów 
podopiecznych. 

V. SPADEK PRODUKCJI I 
WZROST BEZROBOCIA \V KRA· 
JACH EUROPY ZACHODNIEJ. 

. 
Katolickie masy pracujące 
nie chcą· popierać 
reakcyjnych wichrzeń podżegaczy 
Komentarz Tassa o uchwale Watykanu 

Zwycięska ofensywa 
chińskich 

.wszystkich na 
wojsk ludowych 
frontach · 

Raport stwierdza, że pierwszy kwar 
tal 1949 roku przyniósł znaczny spa 
dek produkcji przemysłowej we 
wszystkich krajach Enropy z wyjąt 
kiem ZSRR i krajów dc>mokracji lu­
dowej. 

Produkcja rolna, ldóra we v.:ięk­
szości krajów Europy zachodniej nie 
os:ągnęła poziomu przedwojennego 
- wykazuje w roku 1949 tendencję 
spadkową i kraje te odczuwają brak 
chleba. masła, tłuszczów i innych 
artykułów produkcji rolnej. 

MOSKWA (PAP). - Rzymski ko wojnie i tym właśnie wytłuma 
korespondent Agencji Tass, ko- czyć należy ich sympatię i popar­
mentując niedawną uchwałę Wa- cie, jakiego udzielają postępowym 
tykanu, grożącą ekskomun:ką organizacjom występującym w o-. 
członkom partii komunistycznych bronie współpracy narodów, a 
i robotniczych, podkreśla, że po- zwłaszcza partiom komunistycz­
wzięcie tego rodzaju uchwały, nym i robotniczym, które kroczą 
przypominającej najbardziej po- w awangardzie walki o pokój i de 
nure lata średniowiecza, świad- mokrację. 
czy o niepokoju głowy Kościoła Watykan - podkreśla dalej ko 
katolickiego, wywołanym oddale respondent Tass - liczy widocz­
niem się milionowych rzesz ka- nie na to, że przy pomocy pogró­
tolickich ocl reakcyjnej polityki, :i:ek i represji wzmoc,ni swe słab­
głoszonej przez Watykan. nące wpływy wśród \viernych. 

Rzesze katolickie nie chcą po- Jednakże odgłosy na uchwałę Wa 
pierać reakcyjnej polityki Waty- tykanu, napływające z szeregu kra 
kanu, polityki współuczestnictwa jów; dowodzą,· że próba Watyka­
w agresywnych planach imperia nu, osłabienia twórczych wysił­
łistycznycb. ków narodów, zakończyła się nie 

NOWY JORK (PAP). Zródła. ame· 
eykańskie jednomyślnie potwierdza.­
ją dalsze sukcesy ofensywy Armii 
Ludowej w Chinach Południowych. 

Oddz'.ały gencrafa Lin-Plao posu­
nęły się o 80 km od południa od 
Czani-Sza wztlluż linii lrnlejdwej 
Kanton-Ilankou i zajęły mUisto Lu­
Kou. Bardziej na poludnie na od­
cinku Pen-Jang formacje Armii Lu­
dowej pod dowództwem generała 
Lu-Po-Czeng atakują Juhsien, po­
łożone w odległości 30 km na pół­
nocny - zachód od węzła kolejowe­
go Hen-Jang. Zaciekłe walki tacza 
się w okolicy Hen-Szan m:ędzy 
Hen-Jang i Czang-Sza. 

Na zachód od linii kolejowej Kan"' 
ton-Hankou na odcinku Szang­
Sza, Wojska Ludowe dotarły do 
przedmieść Czang-Teb położonego 
w odległości 160 km na północny -
zachód od Czang-Sza. 

Sukcesy Wojsk Ludov.>ych zmusi-

ły. dowódcę kuof!lintango\vskiego 
Pai-Czung-Hsi do przen:ies:enla swo 
jej kwatery głównej z Hen-Jang 
bardziej na poludnie do Czen-Sien. 
Wedlug otrzymanych wiadomości IJO 
ważna część s:ł generała Pai-Czung­
fisi wycofała s'.ę do prowincji 
Kwang-Sl, aby uniknqć otoczenia 
przez Wojska Ludowe. 
Według doniesień koresponden­

tów ameryka11sk!ch należy się li ''n"Ć 
z zajęcif'm Kant<mu przez ~ojska 

Ludowe w r•olowie sierpnia br. We­
dług ich obliczeń czołówki Wojsk 
Ludowych oddalone są zaledwie o 
270 mil od Kantonu. 
Potwierdzają się również doniesie 

nia o pomyślnym przebiegu ofen­
sywy Wojsk: Ludowych nad środkó­
wym biegiem Jang-Tse-Czuangu w 
kierunku na prowincję Szehuan i jej 
stolicę Czun~King, gdz;e znajdowa­
ła s!ę siedziba rządu chit1skiego w 
czasie inwazji japońskiej. 

Acheson wreszcie zrozumiał ... 
WASZYNGTON (PAP). Sekretarz 

Stanu USA Acheson, składając w ko 
misji spraw zagranicznych Izby Re· 
prezentantów nświadczenie na te· 
mat programu militarnego Truma­
na, stwlerdził w odpowiedzi na py­
tanie jl!dnego .z członl•ów komisji, 
że Chiny kuomintangowskie nie :co· 

stały objęte tym programem, gdyż 
pomoc militarna. dla Chin kuomin­
tangowskich ze strony USA jest w 
chwili obecnej niemożliwa. W ko· 
łach politycznych stolicy USA 
oświadczenie Achesona jest zgodnie 
interpretowane, jako oficjalne po­
twierdzenie ostatecznej klęski 
C:r.ang-Kai-Szeka. 

Odpow!eclnio do tego nastapił 
gwałtowny wzrost bezrobocia w kra 
jach Europy zachotlniej. 

VI. SYTUACJA GOSPODARCZA 
ZSRR I KRAJOW DEMOICRAC.TI 
LUDOWEJ. 

Raport podkreśla dalszy wzrost 
produkcji przemv~łowej i rolnej w 
n:erwszvm kwartale br. w zw:ązku 
Radzieckim l krajach dt'mokracji 

Katolickie masy pracujące - powodzeniem. Przytłaczająca więk, 
pisze korespondent Tass - na ca- szość katolickiej ludności pracują 
lym świeci~ w coraz '~iększym ~to I c~j nie dała posłuchu podżega­
pniu głosu1ą za pokoJem przeciw morn Watykanu. 

ludowej. k 
w p:erwsz:vm kwartale br. Zwią- Po ratyfikacji oaktu atlantyc iego 

zek Radziecki przekroczył poziom 
produkciri globalne}. przewidziany na 
ten okres przez plan pięcioletni. Ra­
poi:t przyznaje, że dotychczasowe 
wyniki ?ozwalają przypuszczać, iż 
pięc:oletni plan radziecki wykona­
nv zo~tanie w ciągu czterech lat. 

W ZSRR obserwuje sie stały pro­
ce~ obniżki cen. co powodu.ie wzrost 
siłv naby\vczei ludno~ci pracuiacej. 

VII. PROBLRMY HANDLU ZA­
GRA~IC7...NECTO KRĄ.TOW EURO· 
PY ZACHODNIEJ. 

przez parlament francuski 

Rząd Oueuille'a - zdrajcą narodu 
Komunikat Biura Politycznego KP Francji 

PARYŻ (PAP) - Rada Republiki przez Parlament, dokonana wiQkszośdą. 
ratyfikowala w piątek pakt atlantycki - od socjalistów c1o gaullistów włącz. 
284 glosami przeciwko 20. nie - ma charakter ściśle klasowy. 

* • * Deputowani komunistyczni, oraz pew 

Antyrobotnicza polityka rządu angielskiego 
stawia. W. Bryta~ię w oblicz11 bankructwa 
Poseł Zilracus o całkowitym uzależnieniu się Anglii od St. Ziednoc.zonych 

Uzależnione od handlu ze Stanami 
Zjednoczonymi kraje Europy zachod 
niej wykazują pogorszen:e się bllan 
su handlowe~o i płatniczego. 

W roku 1948 zauważyć się dały 

PARYŻ (PAP) - Biuro Polityczn' na liczba de17utowanyclt poStf!pO~yc~! 
Franeuskiej · Partii Komunist~·cznej wy kt6rzy głosow.ali. przcci1'·~o ratyf1kM··Jl 
dało komunikat w którym stwierdza, paktu - postąpili zgodme z wolą. po­
że rat;'fikat>ja' pj!ktu · atlantyc~iego koju, w}'rażonf!. przez naród. 

tendencje do rozszerzenia wymiany Występy muzyko" w polsk·ich w ZSRR handlowej między krajami Europy 
zachodniej a Z•viązkiem Rad:r.iec-
k:m l kra.lam! Europy wschodniej. Stały się manifestacją przyjaznych WęzlÓW 

Skutki reakcyjnej polityki rządu La. swym prowadzi nieuchronnie do fa. VIII. PRZECIWIE~STWA AN· łączących kulturę polską j radziecką 
bour Party - stwierdza Zilliacus - szyzmu. GLO • AMERYKA~SKIE. 
odczuYl"a brytyjska klasa robotnicza, W zako~czeniu swej broszury Zillia_ Raport przytacza dane. św:adczące i\108KWA. Dotychczasowe dwa koncertów stwierdza, iż przybyli do 
na której niską stopę życiową. dokonn. cus podkreśla z naciskiem, że Wielką o pogłębianiu s:e przeciwieństw an- ·kan ty muzyków polsk:ch w Moskwy muzycy polscy są godnymi 
je rząd coraz to nowych zamachów. Brytanię. 11ratować może tylko zanie. glo • amerykańskich. Moskwie wywołały szeroki od- przedstawicielami nowej demokra-

Zilliacus zapowiada, że sytuacja go_ chanie reakcyjnej polityki wewnętrz. Dane raport11 wykazują. że mono- dźwięk w prasie radzieckiej. W prze 
1 

k' 
spodarcza Wielkiej Brytanii ulegać bę. nej i zagranicznej i oparcie się w sto_ pole amerykańskie wypierają An- dedniu trzeciego występu artystów tycznej Po 5 1• 
dzie dalszemu po'gorszeniu. Viiclka Bry sunkach zarówno ze. Zwiazkiem Ra~ glię ze światow!ch ry~ków zbyt~ i polsk:ch dziennik „Wieczernaja DZ:enn:ik stvvierdza, iż pierwszy 

dzieckim ·ak i <:tanami z:ednoczon _ to nawet "~ takich kra1ach. jak No.- Moskwa" opublikował obszern_y ar- koncert muzyków polskich w Mo-tania,. na poły .zbankrutowana, nzależ_ ' J . •. ~ ~ J Y wa Zeland:a. Kanada I Afryka, nie tykttł zaopatrzony "' fotograf·.e go-iła łk i d St Ó Zj d mi na zało emacb K t Nar dó " skwie ze współudziałem wybitnych n się ca 0_wic e 0 an w e ~0- z ar Y 0 71 I mów:ąc już oczyv.riście o krajach ści polskich, w którym podsumowu-
czouych i zaJęta. udziałem w wyśc1!;\l Zjednoczonych. Ameryki Łacińskiej. . I jąc wrażenia z pierwszych dwóch ·wykonawców radzieckich stał się 

LO.:\DY .: . (PAP) - Poseł Zilliacus zbrojeń i „zimnej wojnie", zaniedbuje manifestacją przyjaznych stosun-

opublikowal broszurę, w które.i przed_ jedyny środek. mogący wyprowadzić Czy n ny 
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• ego ków i węzłów łączących bratnie kul stawia istotne powody usuni~cia go ją. z kryiysu, tj. ścisłą współpracę eko_ tury: polską i radziecką. 

~ Labour Party i charakteryzuje zgub. nomiczną z krajami Europy Wschqd_ · 
ną dla intereaów klasy robotniczej niej. „Utalent-owan! wokaliści i instru-
Wielkiej Brytanii politykę rządu labou 8ytnacja Wielkie.i Brytanii jest co db d • · mentaliści polscy - pisze dziennik 
rzystowskiego. raz gom~a - zaś polityka rządu 1a_ . ,.7 O U 0 .... ~e kraJ·U - zademonstrowali w urozmaico-

Zilliacus stwierdza, iż przyczyną· wy_ bourzystow~kiego coraz „mniej socjali_ . YY YY .& nym repertuarze swą kulturę od-
dalenia go z partii było to, że stał się styczna''. O. • d N twórczą i subtelny artyzm". 
„symbolem antybevinizmu", podczas Zilliacus strrierdzn, że cechująca pra sw1a czenie wicemin. Obr.ony arodowej gen. Jaroszewicza --O-
gdy przywódcy Labour Party stanęli wieowych przywódców Labour Party s • k 
aa reakcyjnych pnz.ycjach Beyjna. ,.choroba antykomunizmu" w roz,~oju WARSZAWA (PAP) - W ramach podsumowania dorobku spoleczeń. mą, gdy obejrzy cuda, dokonane ręka. łrGJ 

stwa. polskiego w 5_letnim dZiele oclbudowy kraju, wiceminister obroJy mi i mózgiem r·lskiego inżyniera, pol_ 
narodowej, gen. bryg. Piotr. Jaroszewicz, opov1iedzial przedstawicielowJ skiego :irchitekta, majstra i polskiego 15 tys. robotników 
Polskiej Agencji Prasowej (PAP) o udziale odrcclzonego Wojska Pol. robgtnika. · 
skiego w odbudowie Stolicy. Poza wybudowaniem mostów pon to_ bud o w I a ny c h W kilku wierszach 

Wspólzawodnictwo murar,:y 
We współzawodnictwie pomiędzy 

trójłw~ymi zespołami murar~kimi SPi3 
l PPB w Białymstoku, zwydęż;vła tr6j 
ka murar~ka SPB, kładąc w, ci~gn 8 
i:odzin !!O. 706 cegieł, co stanowi 1.317 
Nocent. normy. 

d Dyrnitrowgradzie o Polsce 
Odbyła się w Dymitrowgradzic ur('I_ 

czysta akademia, na której rcdak•or 
naczelny ('lrgaon ZYl"iązków zawoJo_ 
w~-~h „'I'rud' •, :Milrw, '~ygłosił refPr~t 
o dorobku i aktualnych zagatlnicniacn 
Po!Fki Ludowrj . . 

Nowy minister sprawiedliwości 
USA 

:.\Cinister sprav.-icdliwojci rSA Clark 
ianowan:· został przez prez~·denta 

·;umana Ęędziq. sądu nnj<ryżRzego na 
11c.1~cc zmarłego uicc1nYl"no l'ranl'a 

'1l 11rphycgo. 
Xownn mini~trcm sprawicdJi,, o~~i 

został senator Ho"·nrn :M c Gratb, o bee 
11y przewodniczą.cy Komite.tn CentraL 
ncgo partii demokratycznej. 

Nieustające prowokacje 
Dzionniki albańskie donoszą, iż, w 

ciągu 20 dni lipca greckio "·ojek:i. mo_ 
narcho_fasr.stow~kic 81 razy naruszy_ 
ły granicr ;!bańską. 

Zniwa w Czechosłowacji 
Akcja tl'gorocznycb :li~jw na terenie 

całej Republiki Czcd1osłm-rac]dC'j ma 
przclJieg pomy~łny, osjągnjąc w nb_ 
któr;·ch okręgach rekordowo tC'mpo. 
Ka f;lowacji i na )foraYl"arh rozpoczr-
to już młóckę z~oża. · 

- żołnierz Polslti Luąowej - mówi nia mostów Poniatowskiego, średnico. nowych, żołnierze odrodzonego Wojsk!!. B 
1 

• • 
gen. Jaroszewkz - bierze pełny udział wego, śląsko-Dąbrowskiego, oraz wspa Polskiego pracowali przy zbudowaniu, W e g11 
w odbudowie i przebudowie kraju. niałej arterii W-Z. utrzymaniu i eksploatacji mostu wyso_ 

Data wyzwolenia Wnrszawy, to J'e3t w t · ć · · d e k d d . BRUKSELA (PAP). Od przeszło ar o sięgną pamięcią o ow go ·owo nego, rewmanego, oraz okazali trzech tygodru' trwa w Belsiu'" strai·k 17 stycznia 1945 roku, .i·est 1·6wnocześ_ ok es 1 · orówn~c· go ~ obecnym t -. . , . r t I P ~- ~ 5 a. wydatną. pomoc przy ,budo"Wie mostu 15 tys. robotn:ków budowlanych, do llle p1crwi>zym c1nicm rozpoczfcia pra_ nem, a zapewne każdego sceptyka, czy 
cy nad odbudową. 'tale~o im. ks. J. Poniatowskiego. magających się podwyżki płac i od-W ] . niedowiarka natchnie to otuchą. i du_ D 

1 powiednioh warunków pracy. 
c mu przybycia jcdn.ostek saper_ a sz~'m etapem odbudo~vy Warsza_ W związku z tym straJ'kiem od-

skich do Warszawy, miast~ stało J'csz_ d. • d d _ '"Y, po JQ„ym przez o ro zone Wojsko były się wielkie manifestacje w 
cze w płomieniach. Saperzy zostali Nowy ambasador p I k" b l d . Rt l" Antwerpii i Co rtrai wirc skierowani przede wszystkim do 0 8 ie, Y 0 0 gruzowame "' o icy. u • 
tłumieniu po:i:arów. , Jeśli chodzi o samą. odbudom:, to w K .k t 
Xależy rów11iei zaznaczyć, że - Bułgarii w ZSRR ci:rnu lat 1045-48 Woj~ko Polskie od_ omun1 a 

oprócz zaminowania mia~ta - Xicm~y bndowało, lnb zbudowało ponad 2 mi_ UWAGA, KORESPONDENCI 
pozontawili duże ilości bomb lotm_ MOSKWA (PAP). Dnia 2.9 bm. liorn.• lSG tys. metrów szc:ić. róY.n.' eh FABRYCZNI „GŁOSU". 
czych, pocisków nrtyleryj~ld\~h i in_ przewodniczący Prezydium Rady Dnia 2 sierpnia. - t. j. we 
nych rna!crial6w wybue.ho"ych, ld.6re Najwyższej ZSRR - Szwernik przy burl~·uków. wtorek - o godzinie 19-tej w 

jął na Kremlu ambasadora Ludowej w dd . . . . Od d . sali proJekcyJneJ· Wnszej Szko· nalrżalo lrnnicczuie usunąć. Rrpubliki Bułgarsklei· W ZSRR Bla- prze z1en Mvirta ro zema za_ -
Śl d Jeś1· · lk. i f" ły Filmowej w Łodzi przy ul. a ami W. Brytanii ' 1 mowa o 7/'le un ° iarnym goJ·ewą, która wre_cz,·!a mu swe li- koi'1ezono budowę Teatru Domu żołnie_ 

·łk ó 1 · śl"· J Targowej 61, zostanie bezpłat-rrz~·kład "'iclkiC'j Brytanii, która wys1 ll saper n, na ezy IJOdkre ie, ja.k sty uw:erzytelniające. rzu, dawnic>_jszego Teatru Xarodowego. nie w;vświeUony dla korespon· 
zwróciła ~ię do „Europcj~lde,i Rad.v wielkim dobrodziejstwem dla urucho_ Pr<:>zvden~ Sz"'ernt'k odbył na- N S . . d , · f b h Gł " 

- • - J • „ a osi askieJ stanie również \ cn,;ow a rycznyc „ osu no 1r,-plllpra<'y Ekouomirzncj'' o pod\\·yż_ mienia nowego zycia było wówczas stępnie z p. Błagoje'wą rozmowę, w wy fłlm produkcji radzieckiej 
~zenie J.CJ. „pomoc'. '' dolnrowrj - zna_ zbudowanie przez saperów pierwszego któreJ· brał ·ud:ciał wieenJinister pomnik ku czci bohaterów walk o ~·ol. ł Pi ki L d „ - p. . ,, osen u owe • lad naśladowców w Danii i Xorncgii .. mostll pontonowego wobec wybudow:i. Gromyko. ność i demokrację. REDAKCJA .. <n.osu•· 
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tu o - I • , li 
V\!o~nosc 1sprawa jak grzyby p deszczu ·Krok 

1taprzód· 
W czwartkou,'};m numerze „Głosu" za-1 nie z naszymi prau·ami, jeśli wusze de, 

mieściliśmy kilka znamiennych wspo- kretolia coś znacz.vć bę•ią? Gardzą już 

ro.inków historycznych o karygodnym I nimi wszystkie narody nie dlate}fo, iżby 
nadii:i:ywaniu przez papiestwo i część roz pobożnos.' ć 1;a świec.ie się zmniejsz.yła, 
poli~ykowanego klem ekskomuniki i in ale dlatego, .tE SOBIE (OWE DEKRE­
te~dykww (tj. kl<!ttv Jwścieliiych .,du- TALIA) 7YC!E U'DZKIE. OJCZYZ­
żych" i „małych") dfo celów nie mają- NĘ. CZE~ć I MIENIE NASZE MAŁO 

Rozmach budownictwa mieszkaniowego w ZSRR W Berl~nie ogłoszony Z01;ta! 

uzgoclon "ony komuni~ przed.lita 
wicieli 4. mo..,_.· ,, w spr_ Je 
procedury c2te-:~1stronnych kom•ul- . 
tacji władz okupacyjnych w Niem· 
czech. Jest to p ;erwlszy dokunwrit 
którv ukazał się w rezulta,c.e 

cych nic wspólnego :s 'religią. ~'.4.żJ„.". 
Dziś chcielibyśmy na ten tem-0t przy „Mówię. co mówię .. -na to, abym was uj 

toczyć j~::cze jedną wypattriedź przez nał wolnych od nielu•zpieczeństwa. Nie 
jakiegoś „postępawca" owych t:zasów, podejrzewajcie mr,ie o herez}ę ani o 
kogoś z „gminu", lecz wręcz przeciw- sprzv_ianit> h"rezji. WSZYSTKO. W 
nie - skrajnego przedstnwiciela ,.kon- cnn W1EP..Z1'Ł OO DZIECKA, WIE­
serwy", lcarmazyna, potężnego wielmożę 117.J; I f)7.rś NA STAR0..5ć 1, ·JAK 
polskiego. senatora Rzeczpospolitej szla SAM PRZY WIERZE M0.1.EJ POZO­
cl1eckiej, pan.a z panów, hetmana lcoron . STAć PRAGNE, T Ar<. NIE CHClAŁ. 
nego Jana Tarnowskiego. BYM, ARY Wlj: lNNl OD NIEJ wy. 

Jan Tarnowski był hetmcmem. za cza f,,1CZATJ. ;fLE Tli NlT\ O WIARJt, 
aów Zygmttnta Aul(usta (wiek XVI). Zna TtJ O WOl,NOść SPRAW A. którąfoie 
ne to było nazwisko w ówczesnym świe dekrl!tali11mi 1mszymi zgzvalcili„.J". 
cie politycmym i społecznym, znane * «• * 
w świecie kościelnym, gdyż Tarnowski Cztery wieki niedługo miną od czasu 
był katolikiem żarliwym i gorqcym. A piotrkow„kiego wysta11ienia hetmana }a­
przecie:i nie kto innv, tvtko 1.cłaśnie ten na Tarnou·~Tdego. Pol$1ra już nie jest 
głęboko wierzący .magnat szczególnie lcrólestwem. nie jest o.iczyzną wielmo­
ost.ro zaatakował świeckie uroszczenia żów i panków: }est wolnym i niepodle­
kleru, osiro i namiętnie rozprawił się glym · kra.iem, rządzonym na zasadach 
z nad11:iywanq przez papiestwo tlla ce- demokratycznych przez wyzwolony z nie 
lów czysto politycznych - klątwą reli- u·ołi lud. · P.11piestwo. dla Trtórego król 
gijną. i możnowładztwo polskie ·były poważ. 

N okresie powojenn}rm we wszyst 
kich ,ffiiasteczkach i wsiach 

Związku Radzieckiego <rozwinęły się 
na szeroką skalę roboty budowla­
ne. ·w . ciągu pierwszych trzech lat 
powojenneg_o planu pięcioletniego w 
miastach i osi~ach robotniczych 
Związku Radzieckiego zbudowano i 
oddano d-0 u~ytku około 51 milionów 
metrów kwadratowych powien.chnl 
mieszkalnej. Oznacza to, że radziec­
ki fundusz mitszkan:owy wzrastał 
oodzlenn,ie ipr.zeciętnJe o 50 tys. me­
trów kwadrato.wyeb. W cią.gu tego 
samego okresu w miejscoWQściach 
wiejskich 'odbudowano : :z;budowano 
przes1Jo 1.600.000 domów ntleszkaJ­
nych. Tak np. we wsiach "Federacji 
Rosyjskiej w roku 1948 oo 5 minut 
wyrastał nowy, obszerny dom miesz 
ka.lny. 

Obecnie w 4-tym roku powojenne 
go planu pięcioletn:ego tempo bu­
downictwa mieszkaniowego wzra­
sta w dalszym ciągu. W ciągu pierw 
sz;ego półrocza 1949 r. rozmiary ro­
bót inwestycyjnych w dziedz:nie bu 
do>V'!lictwa mieszkaniowego w po­
równaniu z pierwszym półroczem 
1948 roku W7Jrosły o 38 proc. 

ramach powojennego planu pię 
cioletniego rząd radziecki wy­

asygnował na budownictwo miesz­
kaniowe 42.3 m:liarda rubli - a 
więc prawie 3 razy . więcej, · niż wy-

datkowano na te cele w ramach 
trzeciej pięciolatki. · Ten olbrzymi 
fundusz umO".mwi zbudowanie w 
okresie pięciołemhn 72,4 miliona me 
trów k,wadirat<Jwyeh powierzchni 
mieszkalnej. Pod ko.niec 1950 roku -
osta..tniego roku pow&je.nnej pięcio­
latki oddlLlla zostanie do użytku ilość 
mieszkań, równa,ją.ca się pramie ilo­

. śCJ powierzchni miesZ!kalnej zbudo­
wanej w okresie wszystkich pięcio­
·1Mek pnedlwojennyeh ł~ie. 

O bok państwowych robót budo­
wJanych rozwija się też budo­

wnictwo indywidualne, które w. 
okresie pięcioletnim obejmie 
12.000.000 m kw. powierzchni miesz­
kalnej. ObyWatele radzieccy budll1ją 
sob~e domki korzystając z długoter­
miinowego k;redytu, którego pań.stwo 
ud'liela hn na dogodnych warun­
kach. 
Charakterystyczną cechą budo­

wU:dwa mieszkaniowego w ZSRR 
jest fakt, że budOW'llict,wo to wyprze 
cha tempo rozwoju całokszta.łt.u go­
spodal'lki narooowej. Tak np. w ro­
ku 1946 łączne rozmiary robót inwe 
stycyjnych mrosły w porównaniu z 
poprzednim ·rokiem o 17 proc„ w 
dziedzinie zaś budownictwa miesz­
kan:owego wzrost ten wyraził się 
cyfrą 75 proc. W roku 1948 rozmia­
ry robót Lnwestycyjnych wzrosły w 
porównaniu z rokiem 1~47 o 23 ,proc. 

a w dz'.edzi.nie budownictwa miesz­
kaniowego o 36 proc. W ciągu pierw 
szego półrocza br. rozm:ary wszyst­
kich robót inwestycyjnych wzrosły 
o 24 proc., robo:ty budowlane zaś o 
38 proc. , 
n udownictwo domów przestawio­
D ne zostało na. nowoczesne tory 
przemysłowe. M'in:isterstwa materia Ile 
łów budowlanych, kcunbiilaty m:n:i­
steTshv przemysłu węglowego i sze- • 
reg innych instytucji zajmuje · się 
produkcją części domów, które na­
stępnie montuje. się na miejscu. Ta­
kie standartowe, prefabrykowane 
domy buduje się na Białorusi, Ukra­
inie, w lasach karełsk:ch i w ste­
pach Ukrainy. 

Obok kombinatów budowlanych 
utworzono w Zwiazku Radzieckim 
w okresie powojennego planu pię­
cioletniego wielką ilość przedsię­
biorstw, produkujących poszczegól­
ne części domów: ramy okienne, fu­
tryny wraz z drzwiami, płyty izo­
lacyjne i okładziny, schody, kraty 
balkonowe i parapetowe itd. 

Budownictwo wielopiętrowych do 
mów mieszkalnych zmechanizowa­
ne jest w stopniu maksymalnym. 
~ statnio zaczęto projektować cen-· 
11\JJ traJ..ne plany racjon8lnej prze­

budowy wsi radzieckiej. Do pracy 
tej powołano najwybitn'iejszych ar­
chitektów radzieckich. 

.uch,;ał pa.ryski.ej sesji Rady Mini­
strów czterech moca-rstw. Okre~la 
on ·i precyzuje w jaki sposób od· 
bywać ~ię bi;dą narady przedsta:wi._ 
cieli mocarstw oku11acyjnych i to 
z.arówi;;I'.> i;zefów administracji oku-
P>- „ ___ -~t., jak i innych osób. 

porozumi11nie to ma. auże' zna· 
ezenie z następują.cych wzglęflów: 
Przeciwnicy polityki poezda.m· 
sk'ej niejednokrotnie robili wła.· 
śnie ze sprawy procedury punkt 
wyjścia dla dzialnń podrywają­
cych jednoM mo<'arstw. . Spraw„ 
:procedury były ' dla nieh ulubio­
nym temateijl niekońc-zą.cyeh się 
dyskusji i zatargów. P<lrozumienie 
berlińskie odbier·a w znacznym 
stopniu możliwość ta.k.iego wyko­
rzystywania zagadnień procedury. 
Porozumienie to mówi wyraźnie o 
wprowadzeniu w życie nc.hwał kon 
ferencji paryskiej i przewitluje w 
ja.ki sptlsób winno to nastą.pić. 
Otwierit O!llO w ten sposób drogę 
do dalszych porozumień jnż w 
~prawach nie proceduralnscil, le.ez 
merytoryc:znych. Działo się to Ann.o Domini 1.5.'i2, na n.ym konk11rente1J!- w m1lce o władzę 

posied!Zeniu Sejmu Walnego w Piotr ko świeckq,. szuka dzi.~ wpływów politycz 
tde. Wielką burzę wśród posłów i se- nych w Pol.<ce Lmlowe.i, i,;, Polsce. bu.-

-~l~::::wob~:ż:~::: ~:tt~~·~{l~J:~~~:z;;:~ ;;;:~~~d,~,7.:;~ i„::/:t::,;~~V! s~:~:oś~cT: St O ł ty S. I· ę Cy O k t y·w· 1· St o·. W . Z 'Nj .ł q Z k O Wy c·h 
myskiego, ks. Stanisława Orzechowskie za 1L>.szeU.-a certę. zda}ąc sol>ie dobrze ,{ W • 
go. Dostało się · wówczas polityTders- sprawę, iż łatu;o b.1·ło wygrać bój 0 tJ.Jpły 

Porozumienie to zostanie nie 
wątpliwie przyjęte z ~owole­
niem przez ooiuię publiczną;. Udo_· 
wadnia ono bowiem jeltZcze raz, 
że mimo (Ozbijacltiej i a.wa.ntur­
niczej polityki kół imperialistycz_ 
nyi:;h, zwycięża konsekwęntna lcen . 
cepcja radziecka, opierająca się 

na. zasadzie cztercstronneg1> -poro· 
~mnienia.. 

ttm. papieskienm, dosr-0ło. Ale oddaj- wy w naszym państwie z pankami (do- z szkolonych o t k h d I ń c n h f h h' 
my lepie.i glos hetmanowi Tarnowskie- rms:;czaj(1c ich po prosttt do spółki w pr e . z s anfe na ursacu f BO Ds z yc I ac owyc 
mu, który :z tymi słowy zwrócił się do .'wieckich interesach I, trudno jest atoli · II 
IJiskupów-senatorów: · , Realizując uchwały IL VI Kongre_ 

,,;upić suwerenno§ć Pol.•ki od świado- su Związków Za,wodowych, Centralna 
„Przywłaszczyliście sobie 1>rawa ma: mych inier<>.<ów pmlstwa · ludowego, pa- Ra.da Zwi.ązkó''I' Zawodowych :przy11tą_ 

Je~tatu NA MOCY JAKICH DEKRET A triotycz11ych robotnilrów i chłopów, tmd piła do masowego szkolenia aktywu 
UóW, KTóRE U NAS NIC NIE .ZNA nu, a racze; wręcz nie możlitl'e ·je.•t zep związkowego. . · 
CZ4, a ty'm mniej zt króla, co na nasze chnąć ich rlo poziomu niewolnihów wa- Pia.n ORZZ przewiduje przeszko'tenie 
prz,·sięgał prawa i przez nie sieclzi na t~ h·misko-kupit11listvcznych. do ko:ł(ca br. ponad ] OO t!•sięcy człon_ 
t'.?nie, a nie. ~ wal~ papieża i dekret~- 1 dlatego nic 11 i~ po~w!t~ „dekr~tal.ia", ków Związków ,Zawodowych. 
11.ow. Rzu~aJCie sobie klqtwy t;mi, gd-sre I Taóre życie. lud::.kie ... ojczyznę cześć i Szkolenie, ma,i~ice na celu podniesie_ 
się 11·~s bo]I:~!"· mienie nas~e mało 1cażą„. Na nic się nie poziomu id,•ologieznego i wzboga_ 

„Nie będue król. trzymał w ręlm mie nie Z<la riaainać oręż religijn.v dla ce- cenie zasohu wiedzy fachowej zwi1F­
cza. 1ia t1·asze ?:ach.cenia, AN~ !\ff JVTE I ló~· iriPrz.e z!!_ola ob.cvc_li. i t<'rogic11. Pol kowrów. prowadzone jest poza Centr;i J 

ODDAMY GŁóW NASZJ CH POD sine nt.(fS)' wierzące wiedzą dobrze, iż ną Rzlrnł:i. Zw. Zaw. w Łodz i 11 szko_ 
PRAWA, KTóRYMl OKRC.:TNE „Ti' /\'TE o Jr'lAWĘ. TV O WOL!\'O.<;(; bmi woji•\\t'><lzkimi. na specjalnie zor_ 
SKRZYBY I FARY7.Eu'SZ"' PIS""'O S/"' 4 "'7 1 ganizowa.ny<'h knr~aeh przy po~Zf'Zll-. · ' ,,, . '" ~ "· „. A „ .. " Jr olnnU prawdziwa. wol • 
"WJT.'TE SPLAMILI · · gillnyrh zakla1lneh pracy. 

8 ~ · . Gdv nadto tV bie no.iić ocl inr=m11 11w16w i pozostaiflceao ,~ C t l . .., 1 l z ' 1 , „ . k d k . # ~ • 1 ... ~ \'\ en TH TlOJ i"'/. \:O P: ffUlZ \:()\'(.' hfl_ 
zr;cym ro u o o -r11cie11stwa 11raw wa- rz~ 1c 1 1rłas11.1•ch mlugrrch czę.ki rozpo- n-oJoirvrh , ł~ocl7.i k$ztaką. ·się człon .. 
<zych dodamy 11ienatciść, a Trtó~ by was litv1.·oicrm;tto J..-l_('ru, . w~lność m·e.1zc;ję_ knwie "7„').l!7,;J.il\ilf Q.{ł<]ziałń1', rnd powia_ 
Jluiej zno.~ił? Pylftcie, co zrobiciP z od strarhmv ll'OJrrrn.•:ch 1 tf'nor•1 ,,ro;no. foivvr·h ~ ~:\!':lttił~)\'h"i>lt. •KA kur,! frwit_ 

l••aszymi dekretaliami, je-'li nic zn11c:::yĆ u•o.imperinlisl)"C"!:l!O·ll'fl'ylmr!sfde1111... ja<'; trzy miC•>.;inCt', uczę;.zcza przecirt-
rrie bfdq? A my się p)'lamy. co sio ..ra- S f ' : ·!JO 1' ] · ' „ , u: „ nw . c nf' 1a1•ry" 

Poeta - bohater ' węgierskiego ludu 

Szkoły "l'l"Ojewódzkie pr?~znaczone są 

dla radt!Ów zakładowych, Teferentów 
akcji socjalnej, współzawodnict.wa,1 bez 
piec1,eństwa i higieny pracy oi:az r1-1f-i_ 
rantów e.ko11omicznyeh. Poszczególne 
kursy miesięczne obejmują 80-90 11_ 

cze~tników. ' 
N aj~zersze masy związkowców prze_ 

clfodzą. iizkoleniu na 34-godzinnych lrnr 
~ach, zorganizowanych przy fabr~·lrnch. 
Zajęcia odbywają. się po zakbńczeuiu 

pm<··.'', b~z oderwania od pl'Odukcji. 
I\ a· n·szntkich trzech szczeblach 

szkolenia ~ykłRdowcami są. działacze 
związko1'"i, partyjni, in~pektorzy pra_ 
c~· ornz intf'ligeucja. techniczna. In~Y­

niNrn\"ie i tPchnicy pro~rndzą w?klady 
z z!lkrc~u budownictvra, metalurgi;, 
.i·ór11ir·t~'"a itl). , 

zowala. w ostatnich dnia~h w Gdańsk;i 
2_tygodniowy kurs dokształcają.cy .dla 
dyrektorów i asystentów szkół zwią.r~. 

kowych. Słuchacze kursu za.poznali się 
m. iu" z uajnowszymi sposobami orga_ 
nizacji metodyką praey tego typu 
szkół. 

30 nowych instytutów 
nauczyciei.skich 

Na . terenie Federacji Rosyjskiej 
nie ma prawie ·kraju, obwodu czy re 
publiki autonomicznej, które nie po­
siadają wyższych pedagogicznych za 
kładów naukowych. W roku bieżą­
cym powstanie 30 nowych instytu­
t9w nauczycielsk:ch. Zwiększenie 
lictby 'instytutów pozostaje w żwiąz 
ku z faktem wprowadzenia na jesie­
ni. bieżącego roku powszechnego na­
u<t.iania s.iedi:nioletn:ego nie tylko w 
miastach, lecz również i we wsiach. 
Nowe instytuty będą szkoliły wy­
kładowców dla piątych, szóstych i 
siódmych klas. 

~ uchwał konferencji paryskiej" 
:V1elkiej Czwórki niezadowolone !'lą. 
,1ednalt reak.cyjne kołą Niemiec 
oraz DRjbardz'e-j reakcyjne kol& 
mocarstw zachodnich. Ostatnio 
szowiniści niemieccy z Schuma-. 
cherem, Reuterem, Kaiserem na 
ezele zaczynają znowu akcję. po_· 
picraną przez ich mocodawców za_ 
.chodnich i zmierzają.cą. do p·o dwa 
zen:a u.chwał paryi;kich. 111:. in 
domagają. się one przeniesieni ii. _ 
władz zachodnio„niem.ieckich . il;o 
Berlina ażeby uruożl'wić infilt.ra. 
eję reake~'jnych wpływów do rn. 
uziec!dej s1 ref~ okupacyjnej. 

KonRekwentna pr.lityka Zw1iz„ 
kn Radzieckiego i całego obozu 
fWkoJu oparta ó llCn\va?y .poczdam 
'kie przezwyc:ężył,,,. rozbijack'.l. ro 
b?tę kól reiikeyjnwh 1 pny\\~yni 
się ao dalszego poroz;umienia w 
~prawie Xiemiec. Do~rodern tego 
J~~t n·fo,<n e zHwRrcie poroT.11mie­
nu1 w spr a ~ie krnsultacji, 

W setną rocznicę ś11nierc~ A~eksandra Petoi:e;o 
S!awuy węgierski kryt)·k mnrlrn1_ Segesvar. Ginie w wiPku clwudzie,otu chmury- i węgicrskitlh <'yganów, w poe_ 

gtowski, G•yorgy Lukacs, w swych szki_ sześciu lat. zji swe.i miał wytyczony program. od 
cach pt. ,,O nową kultllrę węgierską" Lukacs we wspomnianych już wyź.;j którego nie oil8zedł ani U!I krok. Był 
wykazuje. że do tej pory krytycy lite_ ~zkicach „o now;; kulturę węgierską", on konsekwentnym i płomiennym bo~ 
raccy 1111,jczęściej starali się przedsta_ mówi, że w poezji Pctofiego uajwyż_ jownikiem o wyzwolenie społeczne i 
wić największego poetę Węgier, Alek_ sze szczyty . iisil}gnęła liryka. Petofi polityczne swego narodu, był on nie_ 
sandra. Pet()fiego w dwóch oddziel_ jest lirykiem z krwi i kości Lecz ten ustraszonym szermierzem o prawa lud11 
nych zwierc.iadłaeh: w zwicrciRdle poe_ liryk, l;tóry w tal~ prosty i przepjękny pracującego, był on nie~ibłaganym prze 
zji i w zwierciadle sławy bobat!'ra. spoaób potrafił opis;rwać węgierski ciwuikiem wszystkiego co s~are, nie_ 
Lulrncs- udowadnia. że 'hkie podrjście krajobraz, "ieś węgierską,, węgiersll:ie i:;pra.wiedliwe, tyrafiskie. 

P1•1>:~- oprnco~yw1n1hi ,,prog1•amu sz!,o_ 
I"" iowt•go, ktiil·~- CRZZ układa w~poL 
nie z ).lini,tcrstwem Oświaty, korzy_ 
~tano ~,Proko z bogatych dói!wiadczeń 

rudzi ce ki eh związków za woqowy~h 
(WCSPS). Programy kur~ów obejmu_ 
ją m. in.: historię ruchu robotuiczego, 
materializm dialektyczny i historycz_ 
ny, wiarlomośc,i o Pol.>ce 1>sp6lczesnej 
oraz przedmioty fachowe dla po;;zc?.e_ 
~;ólnyeh bnrnż i przemysłów. 

Na szpaltach 
„TRYBUNA LUDuY' 

prasy stołecznej 

1lo postaci Petofiego jP~t. błędne. gdyż 
rlwa te odlJiria wielkiego poetv uzu_ 

• 1włniają się i tworzę, jeden pla;tyc:rny 
ohrnz poet:' _l10luttera, ponieważ bo ha_ 
1 Nstwo jep:o jt'Rt pełne poezji, zaś je_ 
go po"zja je•t pełna bohaterstwa. 1\Io_ 
JJ'1Yrm wi:iżą.cym te dwa oblicza poety 
.i<'~t natornin~t 'ła, Uórn w obu tych . 
wn1nrlkach ·staje <;ię domin:rntllc - n;ia_ ~ 
no'1"i<'iP nieoldPtznnna rf'1''0hH·•iność 
1lu~z:· Prt()flC.!!O. jrp:o hr-z~rra·n·ic·?ne 
ll!nilowun.ie n-ol11nśei. i<'go miloś•' ilo 
Indu w~gi0r~kif'~o j jego szczery, brz_ 
kompromiso"~Y, zawsze bojowy demo_ 
kratyzm. 

A7.cby ujrzeć pełne ohli.c~,, bohatera_ 
poety, nalt>ż,1" prz:rpatrz~ć się jego ży_ 
ciu i cza~.om, " jakich działał. Był ·to 
okres narodzin węgierskich ruchów 
wolnościow;i<ch, okres Wiosny Ludów 
i Powstania Węgierskiegó. 

Pt'tofi widział wokoł si€'bie rosnącą. 1, 

~t)łlP krz~'wdę ludu w~gicrskiego. ,J11ż · 
"- pierw~z.1'-lth j~go '"if'rnzach ''rJ'CZlL r,.1· 

ll'R ~ię llUtQ htF![U, ktiiry potem. W mia g 
rę na rnstania lat i doA,.,.-inckze1i, prze_ I· 

rodzi się w potężny wybuch nienawi_ 
~ci do w;;zy~t kiego, co wsteczne, ciem_ 
ne, ty J'aiiskie. 

V\7 decyilnjq,cym momencie, _Jiicdy w I 
Europie rozpoczęła się Vl'iosna Ludó ;v, 
Petofi był jednym z tych, którzy za_ 
palili wielki płomień Powstania Wę_ 
gier~ldego. On to swoją „Pieśnią Na_ 
"_"d-.vą", v,rygłoszoną n;i, stopniach 
Muzetun Narodowego w Buda.peszcie, 
porwał lud stolicy do wielkiego zrywu, 
do walki o wolność. On swą rewolucyj~ 
ną poezj~ rozpalił uniyoły węgierski.ej -
mlo(lzieży, która porzuciła ksi~źlti i po. ~ 
szła. bić się za wo1n:i'lć, on to swym' Il 
pieś11i:imi zapalił ·w węgierskim ludzie . 
miłość do wolnośq i przyczynił się d.o 
utworzenia narodowej armii, któ,·a ' 
przez dwa lata !lOtrafila' trzymać w na_ · 
pięciu Cesanr.wo Austriackie. Dl;itego . 
wódz węgier,k1ego pąwstani:l., vrieEd . 

rl.rom_okra-ta. Węgier, L 'dwik KosRntll, ,'.,· .. ; 
na zwał go ,,duszą. pow;tan i a''. 

W mom~'ncie, kiecly 'Yidzial, że jego 
11n°z.i:i. 5J'Clniła już sn·c zarlanir, nie za_ 

"hat ~ię <:Jrn·.,·<·ić za sza hl<;. h.\· nią 
;J;.·.;~~-.: n n-olność ~·„weg·o na1·n!lu. Zrr,ła_ 

-, się do Bema i zostaje jego atlin_ ~ 
:;;o··tern. Hie1 '·" urlzial ·11· rnle,j lrnmp1_ j~.• 
„;i ~i<'dmiogHHlzkie,i i m·f'sz~i(' ginie , 
bclrnter:l>o dnia Sl lipca 1849 rolrn pod 

Dnia 20 lipca 1933 r. został za­
warty konkordat m:ędzy Waty­
kanem a Rzeszą hitlerowska. 
Francuski historyk D'Harcour't 
3twierdził wówczas: „Watykan 
był Pierwszym państwem, ktl)re 
przez· umowę z Hitlerem zalega­
lizowało jego p1>dpis". , 
Przemysłowiec niemreck:ego 

cbozu katolickiego "'f:nansujący 
. Hitlera, osławiony Thyssen pisał 

·z radością: „Konkordat był pierw 
szą umm.vą za•.vartą przez reżim. 
Hitler widział w tym wielki 
swój sukces. NSDAP została u­
znana za partnera przez jeden 
z największych autorytetów 
świata". 

* . 
Przywódca centruni katolic­

kiego w Niemczech, ten, który 
utorował dtogę Hitlerowi, Pa­
pen - w deklaracji dla prasy w 
Rzymie powiedział po podpisa­
n;u konk'.lrdatu: „Nowe Niemcy 
są dfa. Vłlatykanu szezególnie 
w~żnym ezynnikiem„. 

Ambasador S:tan(>w Zjednoczo 
ny.eh w Niemczech, >Dodd stwier 
dz:l, że papież nie chciał wystą­
pić przeciw. hitleryzmowi i· nie 
życzy! sobie wzmocnienia frontu 
antyhitlerowskiegx>, gdyż liczył 
się z tym, ie Mt.Iery2llll zniszc.zy 
kumuni!Z'm ·w Związku Radziec­
kim i nie dopuści cl<> zwycięstwa 
socjalizmu we Francji i Hiszpa­
nii. 

K.ied:f pod Stalingradem N:em 
cy ponie~li - klęskę, papież 
\vzmógl dz'.alalność na rzecz Hi­
tlera. Dnia 1 września 1943 r. na 
wolywał mocarstwa zach::idnie 
do za,warcia p.:ik:iju z Hitlerem, 
oftw:adcza,i(łc: „Należy wszyst­
.Jdm na.rn1fom dać nadzieję poko­
,iu. który by nie godzi:ł w fob 
gcCno~ć i nic utzczuplał ich praw 
żyr! 1"·1}Jyc~1". · 

W chwi1i. gdy wo.icka radziec­
kie ; polskie zbliżzły s'.ę do War 
sAawy. papież przyjci~ na audien­
cj: grupę oficerów i żołnierzy· z 
km·pusu Aiodcrsa i wec:wał na­
ród- polski· cl'.l „wyr:;;cczehia się 
o<cwdo_t i z~n: 0ty orf!z do n·:-12(11-
fl'l'a<'Y z pr~::::mmymi, którzy są 
również. członkami wielkiej ro­
dzin v Bożei" 

Anarz_ej Kubacki pisze w ~wym ar„ 
tylmle: 

W ramnch zajęi\ praktycznych słu: 
cl1an:e biorą udział w naradach wy_ 
twórczych. p1isirdzeniach rad zaklado_ 
wyth, zwiedzają_ huty, fabryki i l<o:.. 

palnie. · I 
'V celu zapewnienia szkolom związ_ . 

kowym sprawnego i 1•y&oko kwalifiko_ 
w:rnego kierownictwa, CRZZ zorganL I 

'l'o nie jest przypadek, że ostatnia 
uchwala watykańska zbiega się w 
czasie z przemówieniem papieża. il.o 
he1·hńczyk6w, które ueiłujc wznie~ić 

w nich ducha rc~anżu. Są. to 'wz'i_ 

Ta szczególna miłość najwy:!:sze 
go zwierzchnika Kośc:ola do lu­
dobójców wystąpiła z jaskrr>wą 
wyrazistością po wojnie, stano­
wiąc znakomitą pożywkę dla re­
wiz.ion:zmu niemleck:ego„ 

W liście pasterskim do epi9ko­
patu niemieckiego z dnia · 17 
styczn:a 1946 r. czytamy: ,.Spe­
cjalnie b.olcśnie dotknęły nas 
wasze cien}ienia, albowiem mię­
dzy w::mi spędziliśmy tyle lat• 
owo~nej pracy. Dla was wszyst­
kich, a głównie dla tych, którzy 
:?:Ostali wypędzeni ze swych do.­
mów i gospoda:rstw wiejs:kieh, a 
teraz muszą tułać się, błagamy 

„Uchodźcy ze Wschodu, któ­
rych przymusowo wydalono z 
ich oj<>Zyzny zawsze będą zasłu­

. giwać na s:zczególną troskę„. 

Czyż to zarządzenie było rozum­
ne z polityczl'lego punktu wi­
dzenia, czy było usprawie<lliwio­
ne z punktu widzenia gospodar­
czego, jeśli się uwzględni ko­
niec7.n9ści życiowe narodu nie­
mieckiego?". 

W kw:etniu · 1948 roku papież 
wzywa świa.t, by zapomniał Niem 
com zbrodni wojennych, by :m 
przebaczył :. okazał im pomoc w 
odbudowie. Jeszcze raz wyraził 
ubolewanie z powodu wysiedle-

r 's:s.:s ss » "'"-:* :s;;::z;s:z:x;:s::~M 

- Watykan M 
~ a ~ 
~rewizjonizm niemiecki ~ 
SSS~"C:XS%SSSSSS:S3CSSSS%S 

Boga o zmifo\vanie w na.s'Zych 
m odJitwach". 

Osłavviony hitlerowiec i polak.o 
żerca, biskup gdański. Splett zo­
stał nazwany pnez papieża „do­
broczyńcą polskiego ludu". 
Londyńska gazeta „Interna.tio­

na.I Affrais" ·p;sze w lipcu 1945 r., 
że papież spodziewa się, iż Niem 
cy będą znów odgrywać bardzo 
ważną roli;, jako czynnik stabili­
zacji w Europie i jako zapora· 
przeciwo komuniznwwi. 

.Tak podaje ,.Tribune des Na­
tions" z lipca 1947 roku pa.pież 
zac:1ęcr;ł c;;oby i>r:hvatne i sam 

.wy1'~·Ial ~ywno;ić ćlo Niemiec. Wy 
sylki były ta·k duże, że włoskie 
tr.wa.rzystwo transporto•we mnsia 
ło uruchomić sr1ecjalną linię ko­
munikacyjną do Niemiec. 

Dnia 1 marca 1948 roku pa­
pi::ż skierował list do b!sku:pón; 
n'ernircJ,;ch, w którym wyraża 

współr~mcie dla Nirmców usu­
niętych z nolskich ziem """'"""''­
nich· 

ni::i N:emców i dodał: „Dlatego 
będziemy niezmtienie a11>elować 
<lo rozum{1 i świa.domości świata 
i jego ,prz.cH1ujących mężów !łta­
nu, że walka o zaspokojenie po­
trzeb w Niem~«ech jest 1>0-

- wszechn~·m chowiąxkiem ws>zyst­
kich tych, którzy mogą dostar­
czyć pc,mocy". 

Po omówieniu położenia prze­
siedle1'lców pap:eż ko11czy swe wy 
stąpienie stwierdzeniem. że .,dzi­
s'aj uchodźców niemieck;ch ze 
W .>chodu łączą z głową Kościo­
ła ,Jrntolick;eqo jeszcze ściśle.' ie 

więzy niż wó,··czas kiedy w 1926 
l"~ku• o1ncny papie7. reprezento­
w<łł stolice apostolską na zjeź­

dzie katol!kó.\v we ·Wroda~f u" . 
I dalej, mów;ąc o wysiedleniu 
N:.emców d:idaje: .. Czy to może 
n iE'realne. jsżeli my życo;ymy so-
1' 5~ \i;;ryraźamy nadziei~. że 
"'s"::scy zainteresowani m )g:iby 
s:JJ:{ojnic r:o-:): trzeć to co zo­
stało dokonane i co w tej mierze 

Onrnn wielkich orzemvslowców 

'niemieckich „Neuer Westfałi­
soheir l{urler" ·ogłosił następują­
cą notatkę: 

„Rozgłośnia watykań·ska poda­
ła 16 lipca l948 roku w audycji 
radfowej w języku niemieck]m, 
że „w przeciw:eństwie do ja­
kichkolwiek innych informacji 
lub insynuacji w kraju lub za­
granicą, zwracamy uwagę na 
fakt. że papież Pius XD nigdy 
a:ni jednym słowem nie wyraził 
p1ma.rcia granicy na Odrze i Ny­
sie". 

Amerykański ,.New Republic" 
rioda.ie dnia 30 sierpnia 1948 r. 
,.Stanowisko papieża . na korzyść' 
Niemiec ujawniło się również 
podczas kongresu w Rzymie w 
1948 r. 

W kO'll:gresie wzięło udział oko 
ło 50 kardynałów z kardynałetn 
niemieckim von Preysingiem na 
czele, a papież uczestniczył oso­
biśde w obradach. Krótko po 
kongresie papież wysłał pismo. 
do kleru niemieckiego, podtrzy­
mując żądania i prawo Niemców 
do terrloriów wschodnich i po­
tęp:ając wydalenie milionów 
Niemców z tych terenów". 

Dnia .7 grudnia 1948 roku z oka 
zji 72 DtJ.ia Katolickiego w Mainz 
papież prze'.:11ów:ił pr7.ez radio do 
Niemców. Wspomn:ał on o przy­
jemnych chwilach spędzonych 
przez· niego w Niemczech w cha­
:r;akterze nunciusza i czvniac alu­
zję do terenów ·w~chodnich po­
wiedział: „Możliwe jest. że na 
pewnych terenach t1"7..eba. bedzie 
jeiizrze walczyć do ostatniej kro­
pli krwi". 

Niemieccy nacjonaliści - do­
ceniają dobre chęd i wysiłki pa­
pieia. „Kaóseler Zdtv.n"" w no­
tatce z dnla 4 C7'.erwca 19"-8 ro.ku 
JJ:qe: „5.000 uchodźców niemiec­
kich przesłało za pośrednictwem 
KurVi Arcvbiskup·ie.i w Kolonii 
list dziękczyn'ly pod adresem pa 
'piefa za !WJ>ieranie pr„ez nie"l"{) 
7,o;1~.~ni ~' s-J}l"?"„'ie '7 11~rrQt11 itiPmiec 
kich 7i"m w'1'clir.flni<'t1, z którvch 
on; nir.:dy nie zrezvgnu:ią". · 

Teraz rozumiemy, jakie . jest 
najsilniBjsze oparcie rewizjoni­
stów i szowinistów niemieckich. 

~emni; _się . uzupc~nia,jące przojawy­
JedneJ i teJ 8amrJ polityki. wymie_ 
1:zonej przeciw siłom postępu i soc_ 
.1ahzmu na całym świecie. 

RZYM - MIASTO ZAMKNIĘTE 
Na łamach organu Stronnictwa ~­

mokratyczn~go - „Kuriera Cod7..ienno 
go'' pisze Krzysztof Radziwm: """ 

· '\Vatykan. k•' ::: dziRiaj grozi eks_ 
komuniką odhu<lon·ującym zniszczg_ 
nia wojenne spokojnym obywatelom 
tylko dlatego, że czyuią t.-0 pod prze_ 
wodnictwem partii robotnic!e,j, nl_ 
gdy nie obłożył klą.twą Hitlera. i je_ 
go idrologii, mającej przecież w.v. 

. raźnie antykatolicki ehamkter. Ofi. 
cjalnc,j l1ililii Hitlera „1Iein 
KampI'' uie umiesz<?z'ono uawet na 
indcki:ie koil)żek zakazanych przez 
Koścjół. 

Podykt-0wana śe.iśle · przyziemnymi 
intere<ami anglosaskiego Jmpitaliz_ 
mu uch1'·ala Rtolic:-· Apostolski1'j, zo_ 
stała przeto słusznie w oświadr.zeniu 
Rządu Pol~kicgo nam-aua aktem a. 
gresji przeciwko Polsce_ 

Z tego :rowinni wyciągnąć patrio. 
tynzne Ęoasekwencje · wsz;rsc.v }lola. 

· cy, niezależnie od tego czy są ludź.. 
mi ni cwiNz~cymi, czy wierząeymi. 
GŁOS „SŁOWA POWSZECHNEGO'' 

Organ Klubu Katolicko _ Społeczne_ 
go :-- „Słowo Powszeeh1ie'' pisze i ' 

Przeciwko e.kcentom rewizjoni. 
stycznym· w politycznych d11kumen_ 
tach watykańskich protestuje wraz 
z Rządem cały naród, bez :podzial11 
na wierzący<;h i nie wierzącyeh. Po_ 
za tym nieza.fożnie od pryma.tu za.. 
gadnień śwjatopoglądo'Yych dyBkuto_ 
wać nad nimi w Polse.e mo~emy z od. 
powicdzialnością dopiern wtedy, gdy 
się pracuje nad budową, i odbudową, 
tej Polski. 

Nikt nam ta,kże nie. wytłtima.czy, 
że krytyka'. politycznyeh skutków o_ 
świadczenia Kurii Rzymskiej jest w · 
jakikolwiek sposób naruszeniem o_ 

buwiązująccgo katolików pm;łusz'.)ń_ 

stwa, wobec :pap1eza. jako kapłana, 
zastępują.ergo Chrystusa na ziemi. 

Problem troBki o. :przyszłość lffi'ia_ 
topoglądu katolicki<'go w Polsce jest 
dla. nas katolików świeckich zagad_ 
nicniem jak najwiękncj a ktywnośei 
mas l<atolicl<ieh w d;'1e<l1lnie reform 
Rpołcczny~h j budp\rania potencjału 
gospodarczego. 
Dlatego też, nie wojna liwiatopo_ 
glf).do,rn, ale smliiei,i~ praktylrnją­
•';tch katolików i sumienie spovded_ 
n ików h<:dą. w.vt~·czną. po~tępowania. 
Dlatego tf'ż z rn.do.Reią. wi•amy wia_ 
clorność o zapowiedzi~111ycl1 kumis,vj .• 
nych roznio\\·a<·h przedstawicie.li RL;i,_. 

du z przedsta\\·icielami Dostojne;;o 
Episkopatu, 



206 str. S 

Czas obudzić • z drzem.ki lę 

Komitetom Rodzicielskim. 
;,,,W opustoszałych na czas waka 1 żyły w tym wypadku i partia, i 

cji' budynkach szkoln~eh czynione I społecz_eństwo,. k~óre obdarzyło 
sa juQ: przvgotowan1a do roku cz onkow Komttetow swym zaufa 
s~k&m~go. Składają się na to re- 11 nie, ale to poważna praca przygo 
mon.ty, zakup niezbędne.go inwen r towawcza, niemniej intensywna i 
tarza kompletowanie bibl!otek, odpowied:da,na. n ż w czasie trwa 
pomo

1

dy naukowych i~d: We wszy Inia zajęć ~zkolnych. . . 
stk\ch tych pracach inlCJ<rtywa spo I Istnieje .ieszcze cI'ruga dz edzina, 
czywa w ręku władz smolnych, I w której Komitety w okresie wa­
państwowych i samorząd01vych. ;/ kacji również nie zdały, niestety, 
Ale w t)\ch poczynan~ach don\ios- egza.minu. Jest to spra.wa kolonii 
łych i od~:iwiedzialnych nie po- letnich. Do w.elu Komitetów 
winny być .one pozostawione włas zwracaliśmy się ~ zapytaniem. 
nym silom. Tu otwierało się roz- czy • ich człon,kow1e odwiedzają 
legte pole do współdzi'.ałan a przed dzieci, czy opiekują się n mi, czy 

Opiekuńczym pod „uwagę 
interesują się ich wychowaniem i 
wyżywieniem? Z reguły od-po­
w edzi były przeczące. 

Chlubnym wyjątkiem okazało 
się 14 Gimnazjum Państwowe, 
członkowie Komitetu którego nie 
tylko odwiedzają dzieci, ale oka­
'Zuj ą im . różnego ro<lzaju pomoc. 
Ta pomoc wyraziła s.ę między in 
nymi w tym, że członkowie Komi 
tetu zainteresowali dzieci akcją 
zm wną i skłonili starsze spo­
śród nich do robót na roli . 
Mamy przed sobą ;eszcze jeden 
pełny miesiąc na naprawien:e 

tych zaniedbań. Gdyby w okresie 
tym Komitety obudziły się z le­
niwej drzemki i przystąpiły do 
działania, mogłyby i · szkole, i 
dz1eci0m szkolnym przyjść z wy­
datną pomocą. Kto wie - czy 
przv rzeteluei : intens.v:wnej pra­
cy nie poszedłby nawet w zap()m 
nienie zma r nowan y lipiec, a w:ró 
ciła by dobr a tPadycja krótkich, 
ale ~racow itych dw óch miesięcy 
pracy, do których tneba nawią­
zać szybko, jak n ajszybc:ej. 

J . Szczepa~ska. 

OsU1t11ie wystąpil'l•M puJ!ieża Pi11.~a XTI u·)rrnłały - jak już o tym dono· 
siliśmy u:e u·czorajsz:vm numerze „Głosu" - szal rado.lei w.fród zgrai re· 
11·i::.jo11istyczno-hitlerou·skiej w Berlinie. 

Łącząc decyzję T17 otykunu w .~prmf'ie el.-s/wmw1ild z trefoiq przemówienia 
· Oica św. do mieszkańców Berlina, organ lmrii berlińsl.·ief „Petrusblatt" za. 
znaczył :r. uciechą, ii wszysr 1.-ie „uclnrnły" Stolicy Apostolskiej wykazują 
z11wsze ,.sz:cz:ególnq tros!.·ę" o Niemców. 

Komitetamj Rodzicielskimi i Opie ---------------------------- --------- - ------

,.Petrusblntt" tym razl'm wen.le nił' :Piguł. Że W atykall wykazuje nie 
od dziś „szczególną troskę" o Nic>11ic1iw - to fal~t. Gwoli sprawiedliwości 
jednak i prawdzie dodać 1wl11ży. ii ,.tro.,/...a" ta dotyczy u-ylącznie - tak się 
„dziwnie" w ciągu hisrorii składa ·- Nic>mców najgorszych, niemieckich lu­
dobójców, wrn111k,i1c sppłeczeńsll<Vl niemiec:hi11go. 

l r.a/; [Hipiei. Patl'el Il był żarliwym prowl..rorem„. Krz~'żaków. Król Polski 
Ka::.im ic>rz Jagiellończyk, za to, iż .~ię „o.'n1i<'lit'" prcrcadzić u·ojnę z be:Pcnym 
Zukonem Kr::.yżo1qm ::ostał obłożony papiesh"J! 1.·!qtwą. 

kuńczymi. Ich obowiązkiem w ok • d 
res.e wakacji było i j~st dołoże- I I e u a n y m.ane.wr 
nie starań. aby nc;iwy rdk szkolny I · • • k. h n1em1ec 1c zastał dzieci w oa~-yv-iciionych sa-tOrPdO'ATDI•ka krzywd'' 
l~ch, zaopatrzonyc~ V: przyrządy ~ W '' 

ft~.zbędne do nauki. nis~r~enty Groźba klątwy papieskiej bezsil ną 

Pa.pież Pius VI darzył s:czególr1ym ·'""tymentem jcdri~go z na?tl'ięk:~z!cT~ 
łotrów dziejin.vych, króla PrrM, Fryderyka Tr'ielkiego, -zoinqc go m mmeJ m 
więcej, tylko -;- „wzorem pan11jqcyeh" ( ! ) i „zaszczytem wieków" (I!!). 

Czy Komitety Rodz~~1elsk1e i , 

O~ie~uńcze w. okresiet,u?iegłego próbą rozsiewania zamętu m1es1ąca zadania te spe~niły? • 
Niestety, n.e. Szkoły I\ie meldu Zdecyf'.lo,vana postawa łódzkiej klasy rob otnicze) 

ją o tym. aby przy roboitach Ko-

Papież Leon XIII swrócil s kolei .m•ój ojcowski a/ela do wielkiego zbrod­
niur:i;a politycznego, zapamiętałego wroga rl'ligii i o.<lau:ionego pola!.·oiercy -
Bimwrcka. W uznaniu je!!o „zasług" (chyb" dla piekła) Leon Xlll obdarza 
„Żelaznego Kanclerza".„ orderem C/irystusowyrft. 

mitety .pomogłJ'.. aby spraw~ wobec manewrów waty kanu 
~ą ":': ogole s1ę zamteresow.ały. Zas Ostatnie niesłychane wy;itą.pienie pa_ 

Na.śladujqc „godn)ch" poprzedników - J1«piei Pius Xll przejaida gorqce 
uc:ucia zrazu dla Hitlera, naMępnie dla jego dzisiejszych spadkobierców. 

„Tradycja"? Nieu:ątpli11'ie - nl.r. jnl.-n? T:aclycja nl:a~y i~eałów clzr.::.eści· 
jaństwa, tradycja :aprzPclonia Eu·angelii Sw. rnteresom s1neclmn, , tradyc}a ku.­
numia lię z ~zatanem. il?sc pr~eI,Jrowa. dzanych .rem-0n-~ieża., który grozi kląt."ą, mas.·om pra_ 

tow, chociazby ~ylko w s~'kołach -.cującym wielu krajów Europy, ~poty_ 
podstawowych. 1est przecle~ po- a sii: z coraz bardziej Zdecydowana. 
ważna i państwo wydatkuje na · świadomą postawą łódzkiej klasy ro~ 
t e cele ogromne sumy. W tej fbotniczej. Xie t~·lko czlonkov. ;e Partii 
chwili p rzeprowadza się remonty l.roti;opiRj!! ur·hwałę watyknfr•ką. OL 
w 39 budynkach, a liczba ta bę-1)l1rz~·rnie rz~•7;e be7.partyjnych i "·i~'rz~­
dz' e de.lej wzrastała. Typowym ~ych_ kat-0hl'.""" z cflłą m~rą. ?ro•n~da_ 
przykładem w tym względzie są iii! się przecn~·kn wtrąc~nm się Jll•p11•z:1 
szkoly przy ul. Suwalsk~ej 16, 11,.d.o„~1n·~w- poli.ty:~n~·rh 1 "·c1rni;t rz11y.rh 
Listopada 27, SmugoweJ 6, gdzie ;z,1~~rh.11c>n. na-z~' h_ oraz "·yr:•h.1'.! pm_ 
prz~dstawiciele Komitetów Rodzi he,t przr<'m·ko prohom r.'1/.pala111a ta_ 
· 1 k ' h d · , d · . · t1·nat1-ziu11 1 ~prn1\'okn11:1nia l\'Hlk r••li_ Cle s 1c po zien ZlS.eJszy nie f...,.iji.•Yl'h 

na-w"1azar1 współnrac" z \Uydz1·a l"' · · ' ł · ', . · ... " '• · - · - Ph'.11;-· papirl:a :p<'lzną 11a 111<~•yn1 
em Os'\vlaty. - q 11·H•nlza z ml• ,,k1cm . t knc-1 "' 7 

Dając wyraz swej całkowitej 1P7.Pl\ _-r 'i. ob. Kabzanowa. ~ art1 I 
obojętności członkowie Komite-ll'a"z J''"t. już ao;t-. ti\\ 1a1l<,„ny i zah-tr_ 
tów Rodzi.cielskich i Opiekuńcz.vch to1„rny w .. wal'.".'. aby tł'raz.z .. n .la•l.n gł.i_ 
albo powyjeżdżali na wakacje, s~1 11 ,. d"_~ 1 era?~!<.:.nn do ""' 11· Jr 1yl,11 
nie meldując szkole 0 czasie swe n~•·m11H'.k1m ad>o .1~rzez zat:ra1111:z110 rn_ 
go powrotu, albo, przebywając w dw,rr„-.w, __ P"Zl\olw_ tJ<Jdl:i>p\lHi<: ro, c·o 
Ł ·d · "] · 7:h11d111\11h,-m • w f'l:l"U uh1e"I ·eh ptP o zt, uporczy-..v;ym m1 czeniem . 1 p .. p· ·"xil ~. · ,-
k 't 1. k ' k · · . k ew ut. np1 z JU.S pon wu n bvl s w1 owa 1 o res wa acy1ny, 1a · t - ć - · · · · d b dl k ł · . t · ·. lll erwen10'1\·a co . wczr~Ill<'J. Jt'~zcze 

g Y Y a sz ? Y nte lS nieJą.cy~ przed rn:m rokil'm. aby wów1·1:•s nie 
Ust.al:y ws~el~le zebr~°: a! zame~ d()pnśeie do wyb11chu 'll"Ojny. ~i zn! 
bano te:m1now, a c1ę~k1 bagaz i nie czynił nie dla po'll"strzymn111a o_ 
wszystkich spraw, związanych z gromnych zbrojrń Xiemier. oraz Vi'ło,•.h. 
bytem s~koły, zrzucono wyłącznie Nie t>·lko, że nie starał się temu prze_ 
na barki władz szkolnych. ciwd;dałać, ale popierał je•ze7.e fa_ 

Jest rzeczą jasną, że w ten spo ~zyzm !lwymi mnolami i błogo~lnn·i„1L 
sób przerwana na okres 2 miesię ,;twami. 
cy ·współpraca, która miała zresz- - Moje zdanie jeHt takie - wtr:pa 
tą żywot nie o w:ele dłuższy, od- tkacza· ob. Wojciechowska. - Jestem 
bije się fatalnie zarówno na szko katoli<:zk~. ale w ksi~dzu uznaje o•ohę 
le, jak i na dzieciach. I jest rów- duc·howną wtedy tylko, gdy spełnia ob_ 
11ież rzeczą ;asną, że o wiele ży- rzi:dy rł'ligijne. Poza tym, w życiu pry 
wiej j szybciej posuwałyby s: ę watnym i publicznym, je~t taki, jnk 
prace remontowe, że dużo więcej każdy inny obywatel. Tak samo papież. 
przeprowadzonoby inwestycji, nieornylny w sprawach Kościoła. nie 
gdyby nad nimi zgodnie czuwały może rozsfrzygać ani zahiPraf. głos\! w 
wszyst1de do tego powołane czyn 'Pl'U\'>ach politycznych. 
niki. - Byłam 4 lata w obozie w .N'icm_ 

R ' · · b . ~zech. Trudno opowiedzieć, jak cier_ own:ez pewna o OJętność w . ł · . d 1 · b K h · t"·ch · h · h k . pia am - c1ą.gnie n eJ o . a zano_ 
~ waznc si;>ra~ac wy a_zu]ą wa. - Ale bcstial8kich prześlaci'om·ów 

• nI~ste~y, i n!ektore Konutety naMzych nie dotknęła klątwa pnpie~k't. 
Dz1eli:i1-::ow~. Zapytywan~ pr~e.z Dziś, gdy mam prac~, gdy mam pod 
nas Ule um!aly nam o~pow1e~z1ec. doo::tatkicm chleba, gr1y nie troszczę się 

które Komitety wspołpracu3ą ze już o przyszłość swych dzieci i wnu_ 
szkołą w okresiP wakacj . albo --...., k6w, rozpoczynają się klątwy. 
zbyły nas wy1asmeniem, że - Papież postąpił bezpTawni.e - do_ 
,;przecież obecnie s.ą wakacje''. daje członek zc.rP, kol. Jachimstal. -

Wakacje dla Komitetów Rodzi- D111tPgo klątwę papieża traktujemy t~·l 
clelskich - to nie leniwe oczek1 ko, jako manewr polityczny, a nie ja_ 
wanie na wrzesień to nie odsuwa ko prawomocną i uzasadnioną decyzję 
nie się od ob()wiązków, jakie nało głowy kościoła katolickiego. My, ruło_ 

• • czego? w lllllę 
Uchwała watykańska, grożąca represjami religijnymi w stosun­

ku do katolików wyznających demokratyczne przekonania, jest 
jednym z wielu, znanych nam z hlstorii Kościoła„ bolesnych para­
doksów, gdzie głoszone, Chrystusowe idee stoją zbyt często w ra­
żącej sp~zeczności z polityką papieży. 

dzirż zorganiwwana w z ·:..IP, widzimy ś1vi11doma postawa. ogromuej więk_ 
w Polsce Ludo"·ej spełnienie wszyat_ ,;ioiici robotników jaskra.wo oświetla 
kich najpięknic•jszych i najszlachetniej kulisy ostatniego wyst\pienia papieża. 
szych dążeń minionych pokoleń. W Coraz więcej głO!!ÓW odzywa się. prze_ 
czym tkwi zło. które tak potępia Pius ciwko pogróJ.kom pnyjaciela N10m1ee 

Tradycja· ta jest specjalnie przykra dla polskich katolików: obraża ~lęboko 
;,,}i ur.zrtcin rPligijne, ,rani boleśnie ich uczucia 1wrodowe. 

E. Tam 
XIH Czy w tym, że młodzież w parL - Piusa XII. (~am) ·~..---· 
stwie demokratycznym otoczona jest ..a _... 
tro~klin-ą opieką. że udost~pniono jł'j N.t o UJ E-

1 

ęcei... 11- I . I ,,., naukę na wszy,;tkich uczelniach, że e 
zakłada się b'b!ioteki, świetlice, g1tz1e 
rnłonzi ~pędzają. pożytecznie czas i ko_, k ł d • b 
:~;:!~,·~ą. ~~/~~;~.~:;~'\chr::;,:~t~:,eki ~~:~: Zespoły· na jwyższei ja ości wspó. za wo n tezą ze so q 
lokale, których t<tk "iPle jl'St w p:ii1_ M . T ·1 kowa . " . w ·nółpracownicy ma,·ą 
stwach kapitalistyczn~·c·h, a prn•dn, . a n a e~łJI a . I JeJ sl;"" . , 
j'~·1;~1:1mś;·i:t~;~~:-~~;· iw ~~1~~:-<~~S~ coi·az w i ęceJ ry w alt w wał ce o pał me p eirwsze11s 'va 
wicrn~' p;i<'rn.1r~; papicżn - rl~ H:i•p„ri.. . .. . . . . . . ·k& , nawe\ ml<>d7J tkacze i tkaczki, że 
U nas w mll'''ce tyrh lol;ah non.,·~h \ M.a.r1a. 'L1;1µ1lakowa, imcja~Ol- · d · k 
Pow,tn, in ,nn10,"1 orski~, t"ntrv rrn•r·;, h· tworzenia zespołów najwyzs:eJ 3a- oczekuje ich radosna mespo z1an a. 

'"' n • „ I • • l y Oto wszyscy w nagrodę za wydajną ludowe' i liwil'tlice. / kości, powróciła JUZ z. ur opu : prz -· . I stąp'ła wraz ze swym zespołem do pracę ntn:ymali bardzo cenne upa-. - Polska Z1cc!n0<·zona !'art1a Hnb••L • . · k' · · · · . . pracy z dwutygodniowego pobytu m:n 1. 
mcza tr_o•zczy się o nasz~ zdrowie fi __ na w~zasach w Czechosłowacji przy _ zawal!e marzyłam o tym, żeby 
zyczne 1 mornlne - zafnera glos oh. . . 1 .· Ie wrażeń nauczvła się mieć aparat rad;owy, mówi roze-
J . C .· ·'· . , . ' .wioza \\le . ._ ·- T ·1 k W obraz' amnn z:iz.':<•a. - znp~'-uza uam .ep licznych wierszy i piosenek, które śmiana t<'W. erp1 a o'va. Y -
„zą przyszl?ść. UlatC':::-o Je•t„śrny z ca.. um:e śpiewać w języku czeskim. ca cie więc sobie mą radość, gdy prze­
lym uzuamcm rlla nanego łlz:}du, a ła dz:elna .piatka" Terpilakowej po wodniczący Rady wręczył mi na tej 
klątn·ę papieża przyjmujemy, jako nie wróciła do' fabryki właśnie na dzień uroczvstości wsnaniały, p!ęciolampo 
udaną próhę 5iania .znmf'tu w kr•ineli, uroczvstości z nkazji Swięta Odro- wy odb;ornik. Terai; wszystkie wol-
walczących z kapitalizmPm. dzeni~ Polski. N;e spodziewali się ne chwile spędzam przy głośniku. 

Żni [a przeb~egają pomyślnie 
Miasto pomaga w's · w sprzątaniu zboża 

Potlobna radość spotkała towa­
ny~zkę Zofię Frankowską, która 22 
lipca powracała do dom:i. r~wni.eż 
dźwigając wspaniały rad:odb1ormk. 
Pozo!>tali członkowie ze~połu Sza­
frańsk! i. Janicki jO.ż od tygodnia 
przyjeżdżają do pracy na ślicznych 
nowych rowerach. · Ostatni czło-.Jnk pndawaliiimy w dniu wczorai­

szym, żniwa na ob;;zarz• na~zl'go woje_ 
n·óoztwa mają, przebieg. pom~·śluy. A ni 
na chwilę nif' sł:ibną, prace żniwne. Z 
dotych<'Zasowych mel<'!unków ")'llik'll, 
i.A na. terenie cal<'go na"z<'go ~·oj<'wó::lz 
twa zarówno w go~podarstwach. chłop_ 
8kich, jak r6wnież w majątkneh pań_ 
stwowych · sko~?o110 do tej pory 96 po_ 
cent ogólnego obszaru żyt11, GS procent. 
pszenfry oraz 2R procent .irczmienia i 3 
procent ow:a. ZcllJ'ane zboże jest na_ 
tychmiast zwożone !Io 'tod"1, lub ukła 
dane w sterty. Jak nas informują, zwie 
ziono już z pól 72 pro<·ent żyta i :!2 

tYmi w teren ekipami wywią.zało się 
współzawodnictwo r.o tfo •prawnoś.~i 
~pTZętu zboża. 

nek · zespołu tow. Jóźef Barano- jąc 98 procent. primy, na pojedyń­
wi~z. odwiedza co parę dni krawca czych zaś krosnach zespół tow. Skro 
związkowego. szyjącego dlań piękny kowej, osiągając 97 procent <pr;my. 

Z pracu,ją<.:rj w ruajlłtkn ~lałczew ~ gam;tur z materiału. ofiarowanego - W bieżącym etapie jednak nie 

procent ps7euicy. 
W Pań,twowych Go~po<lar~twach 

powiecie brz!'Ziń,kim 1>kipy z Ko~u~zel{ mu przez ZW:ązki Zawodowe w pozwolimy wydrzeć sob!e palmy 
na pierwsze miej~ce we ""~~on~many,~ dniu 5-el rocznicy Man:festu pft:!rwszeństwa - zapowiadają człon 
wop6lza'l\odn1etwie ""Y11unęh !l1 ę dwaJ PKWN-u. kowie zespołu Terpi!akowej. Walka 
stra:6aey: Marczyk Jó'zef ~'Jan i\fa~ji~n. Cały więc zespół jest nadzwyczaj będzie zacięta, pon:eważ powstają 
W grupie dziewcząt „SP , pomagllJl}- zadowolony a przy tym wypoczęty stale no·we zespoly. nwa dni temu 
ce.i w żniwach Bab~ku. pi~rw~ze mi»j-, po urlopie'. z nowym zapast'm sił i zorganizowano 3 zespoły młodzieżo­
"ce za.iąła członkini „SP", Roruualcl~ energii. przystąpili wszyscy do rial- we, wczoraj powstał czwarty. Wal­
Rozen. robotnica łi\dzkiej fabryki. szej pracy. ka o pierwsze mieisce zapowiada się 
Również w żabiczkach w powiecie łódz Silnym bodźcem do wzmożonych coraz cielrnwiei. l\I!odzież coraz bar­
kim praco"·aii członkow~e~ Komendy "".Ysi~kó:v iest chw:lowe 1Jiepowodze dz:ej zdaje sob;e sprawę z koniecz­
„SP'' z Lodzi. Pr7od9wmk1em pra~y me. Jak1ł' spotkało zesp?ł podc7:as n ości s1osowania nowych metod pra­
zo~tał pułko"·nik Ko:T.luk. r:kipa ta :r.e_ ostatniego . etapu .· wspolzaw0?mc- cy. 
brala 4 ha. h·ta. oz·az ustawiła w men_ tw~. Mło~z1 robotnicy przyzr.aJ'! '.~ Prz) khd Ter"'lilal·:c".\'ei U7„yskal 
dl . ż•to z 6 ·ha w ciągu pół dnia. skruchą. ze .prz~ urlop~m opusc:l1 więc zamierzony cel : pob11dził 

e · . - . z własnej wmy k:lka dm Mboczych \\·szy~tkich pr:::co·,vn!ków PZFW 
W Ro8~0!lze pracuJą pracowmcy ~0- ;, dlatego ominela ich pierwsza na- Nr 1 do wycl:::..iniejszej i l~pszej pra­

jPwóózkiego Zarządu Z8Ch. Po~og:i 0- groda we współzawodnictwie. Na- c·:v. Prezyd~nt R. P. nadał dz;clnej 
ni przy zbiorze 70 ha ż~·ta. Dzięk1 te_ grodę tę w sumie 36.000 złotych uzy- , prz1downicy order „Sztandaru Pra­
ruu żniwa w m11.jątku Ro~socha zakoń_ skał za najwyższą ilość· punktów ze- cy". 
czone zostaną. już w dniu 1 sierpnia.. spół tow. Henryka Łuczaka osiąga- . M. S. 

Rolnych z miejsca pr~»ttpuje się .jo 
omłotów przy pomocy maszyn wla,_ 
nych. W gospodarstwach chlop<iw mało 
i średniorolnych młocki wykonu.Te się 
przy pomoe.v młocarni z ośrodków nia_ 
,z~·nowych. Pierwsze 001łoty na t<'renie 
poszczególnych powiatów wykazują, że 
straty spowod.owane deszczami są. nie_ 
wielkie. Tak na , przyklad w powiecie N a .si •ore.spond e n c i lnbrqczni tni!fizq 
piotrkow,kim przeciętuy zbiór z jerL :.::.:;::.;;::::.;....;:.;..;;;~..;;.~;.:;;;..;;;;.;;;·.;d.~--------~---r---·-------
nego ha wynosi 13 kwintali żyta. Jest z W I e z am· y •a. 
to więc plon. jak na na8z~ sto~unki, • 1" 
zuprlnie dobry. 

Xajlepit>j i naj<prawniej żniwa prz!3_ Rada Zakładowa PZPJG Nr 8 z<>Tga_ 
biegają IV [JOl\iatach !a<kim i ł~czyc_ Jlizowala '\\" n>JiU 2!) lipca wycieczkę do 
kim, g<lzif' do dma 27 lipca Rko;.zono \Yarszawy dla prncowników na~zycn 
:6yto w 100 procentach zwieziono zaś zakladótL ·wycieczka miala na celu o. 
w 60 pro<'c>ntaeh. Z.upelne zakończenie h<'jrzcnie o-ią,gni~r 'kla~y robotnicz•j 
żniw spodziewane jest w piet'W'lzych IV dziel<' odhudowv Warsza'vl7, a przede 
d~iach sierpnia. , ws?.~·stkim ~ł_ynne:, trn-<y W-Z. 

'l'en sprn wny przebieg żniw za.wdz1ę_ Wyjrrhaliśmy z Lodzi rannym po_ 
czać w dnżt'j miPrze należy olbrzymie_ ciągiem 0 godt.inie 8. Pogoda dopisywa_ 
mu wkl:inowi pracy, jaki dają rohot_ la i nn~trój na. z;tch pracowników nie 
nic·y oraz ml<>dzirż i organizacje ~po_ I pozo'>t:iwiał nic oo życzenia. śpiewy, 
łecznf'. OątHtnio pof!1ię1lzy wyjPżdżaią- śll;licrh;v i an~gdot ki ~~·pały sii:. jak z 

Przodownicy w PZPB Nr .6 

ręlrnwa . W miRrę zbliż:i1•.ia się no War_ 
ezaw:V znri<"ka·wienie wzra,tłlło. \i<' 

jeden ·prZC'\·icż znał War~zawę tylko z 
opowiadań i opi•ń'll". Po prz~ jeździ" 
rozdzieliliśmy Rię na kilka i::rnp i ru_ 
"zylilim;r na zwiedzanie Stolir;-" Grut•R 
na~za p<>~tanowiła najpier"w ud:ir ~i<;> na 
cmentarz na Povrnzknch i zlo:vć hold 
pami~ci bohaterń_.; ruchu roho1niczeg0 
i ofi11.T pow~tsniL. 

niu. tl'j "·.vrir<·zk1, z której w:--n!cśli§_ 
m.v tyle wrażeń, otuch:· i z:i.~hęly do 

•In l<zd pm<'."· 
·Stefan Bocheński 

Koreepoo1!leni; f~bryczny ,,Głosu" 

z PZ!~J'G Nr 8 

Za mów en.e ·, n3 w atr'' 
Co no to Cen:1a:u M Hzarsko ~ 

Kiel'Oń·uik nasz<'j ~t nl<\" ki, oh. Gn_ 
jcwski, znmówił w d.riu :!<l lipca 100 li_ 
trńw rna§lauki w sklC'pir Centrali .Hlr._ 
•·z~ r~ kicj Nr 2 przy nl. Kiliń"kic~o 'iS. 

Wspaniały ruch ideowy państw demokratycznych, a zwlaszc:i:a 
kofosalny wysiłek Polski, zmierza ku socjalistycznej planowości, 
ku żmudnemu wypracowywaniu ustroju Wr()giego wyzyskowi 
czlcwieka przez czł()wieka. Czyż nie jest to najpiękniejsza po­
~tawa, na jaką może się zdobyć ludzk()ść, wśród zamętu politycz­

.n_vch i socjaln~'ch zagadnień współczesnej doby? Jest to postawa, 
która pow;nien przede wszystkim zaakceptować Najwyższy Do­
sto}nPt Kc~doła, którego zadaniem powinn~ być stanie na straży 
rniJ~ści bliźniego. 

Tct-:-~ cel uchwał:v watykańskiej jj'st niedwuznaczny. · Godzi on 
w działalność myślową i uczuciową demokratów-katolików, zmie­
rza do wywołania w nich zaburzęń i konfliktów, zamętu i y;ozterek 
światonodąd'>wych, do osia'!llięcia w ten sposób rozkładu, do nto-
1owania t~·m samym drogi imperialistycznym tendencjom pań-;tw 
kapitalist;\'Ćznyd1. 

I 
Przez długi czas z:i kłady na."ze, 

PZPB ~r 6, wlof;ły się na szarym _koń_ 

I 
cu za innymi łódzkimi zaldadami, zn_ 

! równo IV dzirdzinie produkcji, jak i 
' organizaeji pracy. Przycz>•ną. tego był 
" przede wsz~·~tkim brak uświadomienia 

szą. za~zczyt p11ńl'-twu i fabryce, zvńęk_ 
~zając jednocześnie l!We Żarohki. 

Xif' mogę tu nic wymieni~ tych naJ­
bardziej zaslut.onych, któny ~ą moto_ 
rrm i SC'Tcrm produkrji. Do nich nale_ 
żą. z przr<lzah1i ob. Barto~iewicz, Z=tL 
kow~ka., 'rojeiechow~ka, l'moczyńąka, 

Adamczyk. Grzelak, Raw~ki, LuHczyń_ 
"ka .• Taroniak. Janj~zew~ka i z tkahi 
ob. ob.: Kik. Azwedkow~ki, Wutzke, 
Rol>Nt, hflro~1.ew,k1, Strzelczyk, Wiś_ 

niewska, Bnjer i Wilczak. 

Następnie gnani riekan-ośtią udah~­
my się na tra~ę W-.Z. Wrażrnic, ju_ 
kiego tu dozllaliśmy, nie da si~ njąć w 
słowach, nie da ~ię wynowieclzicć. 'l'eo 
cud z11p11łu prac·y i wy~iłku mi~·śni luoz 
kich trzeba samemu zohaczyć. Trz~ha 
o~ohiście odc7UĆ t-0, eo myśmy odczu_ 
wali, a wt1>dy zrozumie się wi!'le rzc_ 
czy. 

Z:im1\wienie to zo-tnlo prz.1·j<:te i 
przyrzeczono nam ~zyhką clo,t:iwr. Kie 
dy nastrpucgo nnia pr;'.y,irchnl nn~z 
~amochód po odhit1r. mnśbnki nic h;•­
lo. Ki<>rownik ~kl1•p11 pu int'"rniowal nas 
uic'dhalr. że có:< 011 pon107.e. j~': eli Cen_ 
trnln zam .-.wi~r."l ni<' rlr z.' "'l"la. 

Jeżeli idzie o Polskę, to Rząd nasz daje swym obywatelom pełną 
wnlnr>ść wiary i kultu reli:;:-ijnego. Jakiż więc cel przyświeca 
e:rriźbie watykańskiej? W imię jakich haseł pragnie ona znisz-

1 
czyć wielki i krwawy trud naszego Narodu, zmierzający w kie­
runku realizacji najszczytniejszych idei internacjonalnych, w kie­
runku braterstwa i współpracy z innymi narodami? W imię 

· c.tego wreszcie usHuje ona zniszczyć ideę pogłęhfania stosunku 
~ czfo,vieka do człowieka, ideę stworzenia nowego, twórczego, hu­

manizmu? 
Sprawa nie wymaga dalszych komentarzy. 

Dr Marian l\l!nich 
Dyrektor Miejskie~o l\1uzeum Sztuki 

w Lodzi 

1 zacofauie ,połPrzne - brak "·iary we 
wla •ne siły i zdolności. 

Dopiero .o.•tatnio nastąpila zmiana. 
Czynny i ru<'hliwy nowy d:nektor, ob. 
Paula, potrafił przy pomocy robot.ni_ 
ków nie tylko podnieść pn1.iom produk_ 
r',ji., ale wpro"·adzić rńwni~ż og11lną 

harmonię i "spMprncę. D1isiaj załoga 

nasza ż~·je i prnC'nje z myślą o fahry_ 
ce, o je.i roz1rn,ju i rrntov. 11ości - ży,il' 
jej ktvpora111i i raclmkinmi. :'.\fnożą. 81ę 
zastrf'Y r~1cjo11ali1.atoni\\. mi,trzńw o_ 
"ZC'Z';'<inofrj i pnorlowuikó.w fll:tr·~-, któ_ 
rz~~ ~wyłll o l"L~r· Ylłl '"·'·..,iłkit•m -pr1Y110_ 

W)·mienirni przodownicy, to chluba 
na'lych zaklndiiw. Ich ,..z-0rowa i pr<.y 
kladna praca ef niemRłym sto11mu 
przy„zynia si'? cln zwii:-l.~zrnia dorobk'!l 
pa1i .f wa i kraju. 

Dondcr 
Koreapondent fab!'yczny .. Głosu'· 

z PZPB Nr 6 

Dalszymi etapa.mi naszego zwiedza_ 
niia. bvłv: onbudowane o~iedle ~J arien_ 
sztad.zkie, pałac bięcia Poniatowekie_ 
go „Pod Rla<'hą", kolumna Zygt1iunta, 
mo~t ślą~ko_Dą.bro"·~ki, Ccntrali1~· Dom 
PZPR, muzea i Belwtder. w~z<:dz1e 
podziwia:o~· dzieła rąk pol.ikiego !'Oho•_ 
nike. i inżyniera, nowe wznoszqte si~ 
domy, gmal·hy i bloki, wspaniale mo<ty 
i UJiCe. W' nasz" ~erca \\"Stępuje Wiar~ 
i rarlolic„ Wiemy, dla kogo pra1·11jemy, 
wiemy, że nit1 ma siły, która potrnfila 
by nas, ugiąć. ~·iemy, że War~za"'a 
sta_nie wielokrotnie większa i p1ęknit';j_ 
~za, niż była, choć niejeden nawet za_ 
chodni „hitler'' nie życzy ~obie tego. 

Do l.oclzi wróciliSmy pełni wrażf'ń i 

l
pokrzepin1i na duchu. .Tr>str§my 
wdzięczni w~zystkim tym. którzy zor_ 
ganiu1wuli i dopomogli w zorganizowa_ 

~ku tek zlckc<'\\· a żr !'n 1.111111\y, i<'nia 
hyl tnki. żo wi~ksza ' C' 7.~~ć załogi me 
j:iclln t~·m d11iu obindu . Xalpży nn1L 
mienić, że kilka!>rotnie intrrwr•niowa_ 
ii~mv te:!cfon1cz•1ie w Ct•n 1ali ~ll<'cznr 
~ki~ w sprawie zamówio;JC' j ma~lanki, 
nie otrz~'maliśm~· jl'c11iak żarlnc,j rz('_ 
rzowPj odpowiedz1. 

Pracownicy I'ZPW Xr 3 zwracają ~ię 
prz1'tO tą. drog:i do komp<'ten t ny~h 
dyuników z prośl.~ , ali;• zaintcrc,owq_ 
ły się tą ~pram~ i zapolJi<'gł,v rowra_ 
rzaniu •ię porlolin: eh w~·p'ldków na 
pr7.1-,;zloś6. 

St. Warc1kowski 
Korespoudcnt fab ·yczny „Głosu' • 

2: PZPW Nr 3 
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Kob.ety nie roshąpią 

ofiarnych wysijłków 
w tych dniach odbyło s i ę w w~r~za 

'IVie rozszerzone plenarne pos1ea~eme 

Itady Kobiecej, dzialaj:i.cej !'l'ZJ' Zarzą 
dzię Głównym Związku Z~wodowego 
Pracowników Inslyturji Spoleczn.reh . 

BMGi tmtBiC p;:u::;;::maamazzds:a:tx-l&l11iCJ4Wd '*PA --
. posiedzeniu v.-r.ięl,v udział przewodni 

czą.ce Woje1"ódzkich Rad Foh·ecych 
oraz przevrodnicz~ce K m·~ji Knbie. 
cych większych zakładów pracy_ Tema 
tern obrad było omówienie prac, z"ią 
7.anych z ronlizacj:} uclnrnł II Kvngrc K JL G _rt e e k e 
su;w~~~1~~; ;1~r:~a0~~~:.~nowi c no. 7.e : • Oulletty te ~ I~ 
kobietv zatrurln:one w z:ikł:tdn.ch uż,-

-
pieczeń Spoleczuyc·h, Ubezpieczalni llBM'&MW!ldii"'' "®HEEi!:&:lmlRI Ji. E!Ji!l, ._. . e 

Otaczamy opieką mogiły 
obrońców 

naszych 

teczno:ici pul.Jlicznej. Za kl udzie t;h('i. swaaeą•u• dd'IMll41 NCil:IUD l1'ł9 ~ c ~· 1· ą . ·Sp' .'1b Ie cz n • 
Sfiołecznej i doml}ch "l>ypoczynkowych 
Funduszu Wczasów Pracownic7ych Wzrasta ruch oroanizac-..1inv •. z .. . , . t I 
włożą. maksimum 'll"~·silkn, aby u<..pra. e , v • •ro WIJa Się OSW.ia a 
wnić działanie swych in~tytucji i przy Pow3f;u~ rolę w podn'.esien'u świa. Związku, i to często na kier<>wnL na.d ich dziećmi. 
czynić się tym samym • do ~prawni!'j- daaot:-=i kob:Et wiejskich odgrywa, czych nawet stanow.iska<:h, znajduje \V roku bieżą.cym uruchomi~no w' 
szej ob~ług' świata -pracy. Postanowio ob:k dziala.ją.coj na tym terenie er. my setki kobiet. Wśród władz ZSCh całym kraju ponad 6 t~•sięcy dzie. 
no szkolić'l;adry dzinlaczek związko. · gall!Z?.CJl KOOl~CeJ, z.vnązeK :samu. 12 procent stanowią kobiety. c'.ńców, w których w oh esie naj. 
wych i czu"l\&c nad "ła~ch..-1!- ich po. pomocy Chłopskiej. Dziś już na ob. l\'I~.tka - gosl){Jdyni wiejska oto. większego nasilenia robł.it rolnych 
s~awą. kl:.l~ową.. Wysunięto postulat wy szarze całego kra.ju dZiała 40 tys. kół czona je!:t specjaln~ opieką, Kcrzy. znajdują, cp:ekę dz:eci w W.ckn przed 
suwani· do awansu zawodowego i spo Gosp:dy:1 \Viejsk."ich, zrze;;zających sta z wi:::i:asów leczniczych, a troska s:o:kolnym 
łoczncg< kob:et wyróżniaj~c~-ch się ponad 300 tysięcy członkiń. ZJrga.... o jej zdrJwie obejmuje coraz szersZy SzerokÓ rozwL'lięta przez Zwiazek 
dyscypliną i wydajnością pracy oraz ruzowa.no dla nich tysiące kursóu, zasięg. Dziś wo wszystkich uzctro. S:).Illoporuocy Chlopsk'.ej akcja kiiltu. 
otocz,Yć jak największą. -opiek~ przodo- konferencji i odczytów, które ob:>k wisbi.ch polskich wśród roln'kl1w, ralno.onfatowa to wielkie dobr:> 
nice prncy. Z pomocą. członkiniom Zw. z.agatlnicń fachowych cbjirłY rozległy przybyłych na kt11 ::i.cję, spotykamy d:iiejstwo dla kobiet. Dziś działa. już 
Za,wodowego Pra.cowników Instytucji zakics tema.tyki sp ~3c.zno.:po;.·tycz równ'eż kcbiety, i to kobiety różne. na wsiach 3700 świetlic wlejskich, w 
i::titiłecznych przyjilą. Rac1.v Kobiece nej. Dowodem że dotychczasowa pra go wieku. Obok młodych, leczą się nich jest czy1lllJ\~h 1200 zespołów te. 
dzidahco przy t~= związku poprzez ca„ włożona w pobudzenie św1adcmos też kolbiety starsze, które siły swe 3.tralnych, 520 zespołów chóralnvch, 
rozwini"ęcie akcji sorjalncj oraz two. ci politycznej i społecznej k!>biet i ·zdrowie sterały w ciężkiej pracy. 50 zespołów tanecznych oraz ponad 
TZenie nowych -placówek opieki nad wiejokic!l nie posZła. na m·cne, są ZSCh niesie poważną pomoc kobie- 120 orkiost,: i ka.pel lud:wych. Przy 
matk:i- i dziecki!'m. i:czne fa.ltty. Dziś we wl::-.dzach tom matkom, rczta.czając opiekę śv..-ietlicach czynnych jest ponad 500 

Groliy żo;nierzy ratlzicrkich plllcg!ytl1 
w obronie "·olnoi!ri na~zego kraju, znaj 
dują. ~;Q porl czulą. i tro>kEw~ opieką 
poJ,kich kobiet oraz pnl~kiej mt· rl7.ic. 
/,_y. W przededniu 5.trj rocznicy Oclro 

clzcn:n, kr l.liety łó1hk·c m·1<rmo p•d.' ę­

ły nkrj~ payh·crania grob6w i Jn:~. 
rzv railzierkic·h kwintanP. X:i f,,(o·!rn 
fi\ w!dlimy vupę czlouk i1 Lig J"o. 
biet przy trj pracy. 

Kobiec~'' ,,Rzec z po sp o 1-; ta w Radogoszczu 
L 1f'Af!i$1iYAlii34WWW!S11s:ll!--

zespołów samoksztalceriicwych, działa 

okcło 3 tysięcy bibliotek liczących 

ogółem 300 tysiecy -tnnów ksiaże:t. 
Z tych wszystkich zdobyczy· korzy 

sta. chętn!e równ'eż kob:eta wiejska. 
Widzimy ją w zesp·hch snmokształ. 
cenic'ley<ch, jest członkiem dóru, po. 
tra fi być i pilną czytelniczką ksi;i.. 
żek 

1-::obiety lódzl,·c w7.i~l~· w ul)c;:i-l:;-m 
t_.-g,dniu lll~>o-;-;~- ucllfiat w 11keji po. 
mory"'prz.~· :i:niwach. Retki u,botnic wy 
jeclrnły nn. wica z ek·pami fah(nzny. 
mi, ahy pomóc rnluikom przy zbir.re~ 

zboża. 

poma"nł~· w rnl)Ol:lrh pr.ln~·ch. Pouo­
bnie pn•~:;p:lo kolo Ligi K•1h .et 
przy PG1!.i:ch. Cd nkinie te;.:'l koła 
ofiann,~u]y .jO•) godzin pr\C-y i'·;-:.n'T.­
nej priy r~h~tacb żnir.nych oraz ;;oo 
godzin na pn~aU:-u•ki i ·w;kł:.i<l~„. lll'offa. 
dzone w8:ó'l m' e>1.k::nrk w.<i. Krlo or. 
uaniz:1r.ji k.ql,ir-r·ej pr7..1t pni'!:-t '"owej 
ćn11tr:1li Hancllowej "-zirlo nd;:'al w 
~krji żniwnrj we ,„„i Be1J··1linka w po 

ł..iiga· Kobiet !u~~ttałci d~iałaczki 
::lfamv r6wni!'Ż rlo zanotownnia 1n·. 

padki, ~ kt6r,1·ch org:lni7.:teje k hiei:e, 
jako l'alorli'. 1>zięlr 11tlz·at w akr.ii zn. 
wn!'j. ::\a >kulek pod.irtl'.i na zPJm1n1u 
kola. Vgi Krohif'l u ·hwa!I·, olonkinic 
o-q.„rnnir.Uę,ii 1u1h:C'rej pr;.y Te~hn'.cz­
nej Oh~1ud7.e Holni,•t,Ya '" li~z\J:e 71.l 
u<lnly się ubie~'ej r:ierlz'er d~ w~i Ka 
mion, po\Yi!ltu skicrn:rw:ckic;iO, gnzie 

Kilka kiloinc1t ów za Łodzią,, wśród 
ma.lownkzych ogrodów, mieści się w 
okazal:r-m pal:acy1m pofabrykanckim 
CENTRALNA SZKOŁA ORGANIZA 
OYJNA 'LIGI KOBIET. Odbywa się 
tam Obecn.ie KURS DLA INSTRUK­
TOREK i SEKRETAREK L. K„ na 
który przybyło z całej Polski 36 słu 

chaczek. 
„Pozhm jest różny" objaśnia 

nas kierowniczka Szkoły, TOW. śLI 
WIŃSKA - mimo to u wszystkich 
shichaczek widać ogromną chęć wzbo 
ga<:enla zascbu swych wiadomości. 
Trzeba. poklkTeślić, że wszystkie bez 
wyjątku „uczennice" wykazują. duże 

uspołecznie11ie o:i;az pęd do nauki, do 
uzyskania nowych wiadomości d. po. 
głębienia już posiadanych". 

su i jakoś człtlwiek wyszedł z tego. 
Co tu mówić - w:ele z nas z trud. 
ncści~ tylko przystą.pić mogb do sy 
ste:natyczncj nauki Ale rozumi:l.ly~ 
my, żo należy pokon~ć te trudności. 

My, kobiety, musimy uczyć slę, 

musimy przelamać wszelkie opory, 
aby ruch kobiecy w Poisce stanął na 
właściwym poziomie· ideclogicznym i 
orga11izacyjnym. 
Były też i inne trudności. - Na 

kurs w Radogos11czu ucz~szcza,ią przo 
ważnie kobiety, obarczcf!le obowią.z. 

kami rcdzinnymi. Prowadzenie gos. 
podarstwa, opieka n::ul dziećmi -
różne codzienue kłopoty, to sprawy 
bardz:> poważne. Ale to wszystko 
przezwyciężono. 

TOW. KARCZOWA z Tarnowa -
starości~. kursu dzięki swym 
umlejęttloSCiom organ1zrCYJnym i o. 
sobistym zaleto:iµ, stworzyła z obcych 
sobie ·do u~edawna kobiet z różnych 
stron kraju - jedną wielką. rodzinę 
czyli „RZECZPOSPOLITA KOBIECA 

W RADOGOSZCZU". „ Taka. chciały: 
by widz~ć Ligę 'Kobiet ·wszystkie 
cZł::tikinie zespolone wspólnymi dąże 

niami, wzajemną. ż~10zliwością i nie. 
kłama.nih chęcią ugn1ntowania w każ 

dej kobiecie wiary w jej siły'• -
powiada z mocą i przekona.niem. 

Kr,• w Radogoszczu kOticzy się 
wkrćt.cei i wzbOgact niewątpliV/1le 
szeregi działa.czek ruchu kobiecego 
w Pclsce. 

p'rcwadzou;i przez świetlicę i kala 
Gospodyń Wiejskic.h akcja Złwalcza. 

nia analfabetyzmu umożliv;ia. setkoDl 
niepiśmiennych dotyc:!'l~a:> kcbiet 
wiejskich zdobycie podstaw do <1a!. 
szego kształcenia się. ·1 z 

moi 

Y•irPic ~ · !':-adzki:n. 'l'e T'td(l."ne pneja_ . 
w.v s;-ernk:rgo ud.~inlu zorganir. ~,n ... tr 
nyC'h kob:el ,„ ake.ii żni"·n!'j ~:i. rl •b:. 

ich u~połe .... 7.nienia. 

TOW. GRACZYKOWA, sekret.arka. 
Ligi Kobiet, Dz:clnicy Staromiej. 
skiej, uzupełnia: „Ta.k zdajemy sobie 
wszystkie sfjia.wę, że samoipoczucie 
ugpOłeteznienl& nie wystarczy natn, 
działa<:zkom Ligi Kobiet, musimy się 
uczyć, musimy stworzyć niezachwia. 
ne podstawy naszej spOłecznej dzia. 
łalnośct, wtedy tylko wła~ciwie wy. 
wiążemy się z ciąż~cych na nas Obo­
wiązków. 

Praktyczne łóżko dziecięce 

W koła<:h Gospodyń Wiejskich zna 
lazł się najbardziej u.świarlomtony 
aktyw wiejski. Praca podjęta przez 
zc,.g:\lliZowane gospodynie wiejskie 
we wsiach i gromadach zysk:oła sobie 
ogólne uznanie społeczeństwa i jej 
wyniki zachęca.ją clo wst~powania clo 
organizacji te kobiety wiejskie, któ. 
re skutkiem wieloWiekowych tradycji 
pa.rafiań.szczyzny i zacofania były a.o. 
tycbcza.s zdala. od wszelkiej pracy 
społecznej. 

Ka.dry członkowskie Kół Gospodyń 
Wiejskich stale rosną., a jednym z ::a 
sadniczych zadal1, które ZSCh posta.. 
wil ~obie na najbliższą. przyszłość, 

jest dalsza. wzmożO'lla pra<:a. wśród ma 
lo i średniorolnych gospodyń wiej. 

::\ieln.da o~i,)gnięciem poszc~ycić stę 

m .że ol.J. Janina Drutu" ska, practrn-ni 
ca. Wałbnyskich Znkladów Graf:cz. 
nych „Kalkomania, ", która w czerwcu 
br. zdobyła po raz ~zusty piennzc 
m:ejsce w indywidualnym l'l"S'p6łzawo. 

duictwie procy, 05ią gając swój naj. 
lepszy dotychczas 'l'l'ynik 156 pracen\ 

Przed ro:dcm ulc;:a wypadkowi tr::m 

'"a}rn·emu i straciln. lc,,e ;:amic;'. Ta. 
ułomność nie tylko nie przeszk:>.dza jej 
w wykon~·1rnniu zawr>du (zatrudniona 
je3t w T<ykończain; przy oczpzr:znaiu 
arku1'7.Y kalki ceramicznej), ale i w 
uzyski-w1rniu najlepszej wydajności pra 
cy. Praca, którą w~·konuje, wymaga po 

Wykłady obejmują przedmio.ty za. 
sa .!. :Cze. Pol'USZClne są. podstlawowe 
zagadnienia. z -dziedziny ekonomii po 
ntyczneJ, s.ze:roko pctrutowana JCS• 
nauka o Polsce Współozoonej. Spra_ 
wy nliędzynarodowe ujęte są., jako 
prZedmiOt specjal11ej uwagi i dysku. 
sji. Na tym tle - zagadnienia ru. 
clm kobiecego zajmują wiele godzin 
W)·k!adów. Nlezależnie td tych' te. 
m<:.tó-;v , szeroko omówione zostały w 
programie s:-t a.wy organizacyjne 

- „To wszystko nie jest ta.ltie ta.. 
twe, jakby sil} wydawało" - . mówi 
OB. ADAMCZ"ZKOW A, pracownica 

Ciarn ta mie:;zkni1, ich przelu,dnienie 
będące wynikiem zniszczeń. wojennych 
~twarza niemałe kłopoty rodzincm o­
barczonym wiek•zą ilością dzieci, gdy 

idzie o rozmi(m•czenie niezbędnych l<L 

żek. 
Ostatnio, aby zaradzić tym trudno. 

ściom opracowy~ane są. wzorce mebli, 
które ·nawet w cia.snnn mieszkaniu 
dadzą. się lu two pomieścić. 

PZPB nr 16. „Na.przykład, jeżeli o Ka znm'eszczonych -poniżej rysun­
mnie ch~dZi, to w-'ele lat pracy w kach widzimy model łóżka dziecięcego 
naszej fabryce, z pewnością. nie 1- p;ętroweg-o Pierwszy przedstawia 
sprzyjało nauce. '.Nie było na to cza nam lóżeczlrn, złcżone na dzień. Kie 

Dziś nn. zal:!czon.ych rysunkach 
przedstaw:amy nasz:nn Czytel.niczkcm 
wzory letniej sukienki, dwócli' kosh1_1-
mów oraz praktyc1.nej sukni trykoto. 
wej, 
~ Sukienke, wykona6 możemy zaró"l>­
no z tkaniny jedwabnej jak i 1.Jnwełnia 
nej. Spo:·z:;dzona. z jednego lub dru~ie 
go mater'ału wypadnie efektownie. 
_-a jej usz.rcil' potrzeba 4 mtr. 25 cm 
tkani:ly szerokości DO cm. 

'.!.'ego ' lata nos imy dwa rotlsrnje ko. 
~·inmó ·,..- ,T celne o ż~. kict~th wcięt~·ch 
i dopa,o'irnnnl1. d;·n<T:c. kti'.,n-·clt ż:i.kie 
r :ki ~a s1:erok • kloszOTI'C • krnjrinP. 
P : er1.-~;e z nich s:i- z reg-uly u :ipełme 

· skich i wychowanie ich w duchu de. 
mt1kracji ludowej i sccjaUzmu. 

normy. ~ln;;iw:rnia s!~ obu rr;-ka.mi. Drntowska. 

'l'en jej ~ukce~ jo•t t;nn bardz.cj gJ jednak potrnf·Ja. w;nnleźć wla<ną. me 

dny P?dkrdle11ia, że ob. Drutorwska / todę r'.ra~y i zdystnn•owala swe to"'a. 

może pracować tylko jedn!ł ręką. ny~zk1. 

Kącik matki i dziecka 

1Jijmu.i~ ono więcej m'. ejm, niż zwy Gimnastyka niemowlęcia 
kłn. pólka. Aż~hy ri;zw6j fizyczny niemowl~cia nvwać swohorl11ie rnrl1v rąc7.knmi i nóż ka pami~tać IUu•·my 0 t,nn, b.v jRk naj 

Xn. drugim rysunku widzilny łóżko przebiegał prawidłowo, uależy, je pod. kami. I to jc•t wlaśi1ie podstawnwa " ęi.'.ej pr7eh,1~.-nlo on" na ~1>idym P(} 
pr.zygotownne na noc. Posiadahc t«Ki dawać ju<i od wieku trzech miesięcy gimnast.vka lego wir'.>u. Dz·ccko star. -,,ietrzu. Dla1eg1 te!, korzy,tn)n\ oia 
sprzęt możemy umieścić star~ze dz:'ec sys!liJmatrc.zn~ g•nnnst~-ce. Ocziywi!ll su 5-6 miesięczne, możemy już. ukła zdrowia i rozvrnJu d7iec;,;a je„t 1 ,1.-i:ta 
l'o na górnym po5łaniu, dolne 1.aś prze ście, g'.mnastyka. maleihlwa je•t zupel clać na hnunku, ai:eby raczkcwałn. wienie 'fp rozrhr:inym n:i. św'ei.ym po 
znaczymy dla. maleńshrl\, do którego nie inna od gimnastyki dzieci ~tar. I'amiętać jednak n:tleż~· o tym, że te 
czasem w nocy· należy podej~ć. Spo- ~z~·ch lub też dorosłych. Polega ona na. ćwiczenia ~imna~tyczne muąą się od. 
dz' ewamy się, iż ten typ mel.Jla nie po ćwiczeniach ruchowych, wykonywa. bywać n:e na poclu•zkach, lecz na po. 
zostanie wyłącznie projektem na p!lpie nych samc.odz:elnie przez dziecko. w'.erzcbni twardej, (na stole lub podło 
rz!', a znnjclzie się wkrótce w sprzeda Podstawoirą zasadą. prawidło"·ego roz. (!ze, prr.1·\trytej cz.v~t~·1)1 kocem.). 

1 
! 

ży, W ten sposób chce cz~ściowo moż woju dziecka to jc:'t pozostawianie g~ . :Crzy ukł:ulaniu uzic{·1(:t na brrnszku, 
na było hy roziązać problem -posiań llle~krrpowanym ZUllll,\"1111 .,bCC"KRlUI" nie zapominajmy O w]aściwym ułoże. 
w ro<lz' ach, !'Osiadających szczupły j prze:z; kilka gcdzin dz' en nie. · Tylko w niu jego rąc1ek.- :Mają. hyć one uł?żo. 
lokal mie>zlrnln.v. tych "l>arunkach nicmofl·lę może wyko ne pod piersią tak, ażeby clzicclrn n:i 

gdyf. W j_Jui:!C:t.en.u 4 ~z,•r K:t spOc.lni ... 
cą. deformują one sylr•etkę. 

Xa ostatnim rvsunkn widzimv mo. 
del ·wdz'ęeznej ·sukienki spor.tow ej, 
wykona.nej z trykotu. O ile pos:ad.a. 
nt.l umiejętność ro•bienia. n11. drutach, 
wówcza~ zamiast .sz~·~ tę suknię z góto 
'wej tkaniny dz:janej m0żemy ją. sp(J. 
rządzie wlasnor~czn·e z wl6czki weL 
nian!!j, Aż1>by taka snkicnl;a, natktó­
re,i Eporzą.dzenie poświecić należy dłuż 
'~Y okres cz.a~u, oclpcm.-a<lnln. w•zoJ. 
kim wym' •gom pr:ik1yczności, do. jej 
r.roli'ea·n. ui_,.,~ powi;111iśmy i'l"Joóczl;i o 
han.-ach tiemn.nh, nie poJJe-gnjących 
h.d.1>emu hrudzen'n 

nich s·ę opierało. 

Najlepszym spo~obem rozwlJ'.lnL-t 
zdolności ruchowych u ~tar;,zego 8-9 
miesięcznc:;-n niemowli;-cin, je~t umien 
ezenie go w lcojcu, wyłożonym matcra 
cem lub pledami (nie zapomnieć o ce 
ratce). W takiej ograniczonej, a jt•­
dnak wolnej przestrzeni dziecko na,jlr 
p:ej uczy się pełz:ić, potem. wsta'l\"a1\ 
sia'dnć itp. Jednak cooby dor0sle nie 
po-,,inny przy~p:e~7M'lĆ ani wstawania. 
ani •iadani:1. )izi!'cka. 2\fmim.v uzbroić 
~:ę w cierpliwo§ć i czekać. aż tlzierko 
samo potrafi u~i:}ŚĆ i zrobi pierwsze 
kroki. Przedwczesne. pomoc czyn~ .w 
tym wypadku az·ecku ogrcmną. krz~­
wrlę. Słabe nóżki wykrzywiają. się, krę 
go•lup może się wygiąć - bo kości i 
i mięśnie n·e ~ą jeszcze przygotowane 
do dźwigania ciężn.rn dała .. 
Dbaj~c o ~r:iw.dlowy rozwój dviec 

• 

"·ietrzu (lecz nie w pclnynt •loi1• •) 
Kojec, brcląry pr1.:-n~ilem htwo prze 
nośnym, możemy u,. ta"·ić latem n'.I tri 
vrniku w miejscu lrkko 7RciPnionym. 
W nim dziecko spędzać możf' (7.a w~·j'!t 
k:rm okrc~u snu) cnly dzi<'il 

Go dna uznania iniciat"ywa 
robotnic „trójki bawełntane~" 

Grupa. pracownic PZPB Nr. 3, od. I bio:a zobow'ęzała. s·ę stwor::yć 25 
dział B, p~cljęł~ gcdn:t uznania illi. z~spOłów n:i.jlepszej jak:ści. Z1mier::e. 
cjatywę uc~czenia 5 rocznicy PKWN. me t-0 nie tylko wyk~n:-.no, ale d~dat. 
Tow. Krystera. R.eg:na., Pluci.ń.ska Hen I kowo ponad plr.n zorganizow~.n:> je. 
ryka, Go!ka. Helena, Cyrus Mari:i, szcze 8 zespOlóv1. TO orJąi;:U.~c·e za. 
Bogucka. Józefa., Szewczyk :Felicja. i wdztęczać należy w~·s1lk ·1..,1 J:cbiet, 
Gołębiowska :Maria zobowią.zały się zorgani~cwanych w Lidze Kobiet 
do jedno.dwu lub trzydniowej pracy oraz clziahl11ości mtejs:ov:-cj R::.cly Ko­
dod::tkowej w tkalni i w przędza.111i, biecej i organizacji zawodowej. 
zaś zarobione w ten sp,sób pienią.dze' K ' 
~:=i.ły na Y<mdusz Odbudowy ursy przy~otowaWCte . 
W~ród wyżej wymien:onych znaj. Zarząd v:o,jewóc~zki Ligi Kchict w 

dują się c.Zł'Ollkinie Rady Zakładowej, J',odzi uruchomi! 4 kur~:v przygot "a. 
kc!misji kO~ieooj i przodownice pra. 11:a oo 7~'\wodu: :i );.onfekcyjnl', ,„ /duń 
cy. K:t.żda. z nich w za~eżno~ci od •ki<'.i Woli i Rnllnm~ku, orn1. ku:-s 
swoich możliwości i czasu, odpraco. tknctwn. wlosiankowl'go w l:iicradrn: 
wała. odpowiednią ilość gcdzi.ll, wpła. Xa kur;.y te, prz~·jęto l0 rznie lSI) ko 
cają,c pien';:dzc na. cel tak bliski so-. bi{'(, które po zakoiiezrn·u Hkol :ni'l. 
cu każdego P:Qaka. Of;ółem przeJ;:aza:y będ:~ zatrudnione w "·ar,ztalo"·ych 
one dotychcZa.(l na. Odbudowę Stolicy 5l'ółd?.iel11inth prac~. 
sumę 7.345 zł. Akl-ja ~zkoll'nia nwodow!'g-'. pro1>a 

Ale nie ograni-czyl się na tym wysi. rlzona pr7rr. Zarz~rl W'nj('wódzki I i;:i 
łek „trójki ba-..·ełlllanej" cdd.Ziału B, Kob.et ". l.od1.i. 11·w;i .in:: l1Lko . o.l 
podjęty dla uczc: enia piątej roczni.cy roku. Dzięki niej s~crc~ l;ohict, zamie 
Manifestu Lipco,vego. i-7.kująryd1 ~kupi,1;n, prowin··jrwnlne 

V/ ram?.ch współzawodnictwa dZia- n"~7c~o '-' "~~w<1111t .,n p:·:; ~ townno 
lają.ca na. tym terenie organizacja ko. do zawollu, co dało im i.r:1c«' · z:i:· l•elt. 

I 
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Kronika Pabianic Troska o poprawę bytu świata pra Zebranre inwalidów 
W dniu 30 lipca br.o godz. 17-ej 

odbędzie się ogólne zebranie Związ 
ku Inwalidów Pracy Oddział w 
Pabianicach w lokalu przy ul. Ki­
iińskiego Nr Jl. Prosimy o liczne 
i punktualne przybycie. Sprawy 
bardzo ważne związane · ze spół­
dzielczością. 

naczelnym zagadnieniem bieżącej chwili 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 30 lipca 1949 r. 

Dziś: Julitty 

W A~·NIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M. O. - 63 
Zarząd Miejski - 66 
P. C. K - 112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dworzec Koleiowy - 97 
Telegraf - 213 

Tro5<ka o p0p1·awę byt.u ludzi 
pracy w Polsce, przysw1eca 
,,,,.._z:vstkim poczyn~niom 1nasze· 
~o Rząict:u. ~od-niesienie st-Ol]).y żv 
ciowe.i robo:t.ni:ka jest zagadmie­
niem zasadniczym, które konse 
·kwe-ntnie realizowane. już obec­
nie - po 5-ciu Jatach ustroju 
demokracji ludowej w na~'ZY>ru 
Państwie. zmaj du.ie 'PotThie.rdze­
nie w codzienn~-ch, coraz lep­
szych "·a1·u1nkach b\·tu świata 
pr.ac~-- \Varunki te· w dalszym 
ci~.gu będ~ 11olepszać ię we 
wszystkich dziedzinach naszego 
życia. 

Jedtna z nkh, to polepszenie 
warunków mieszk'a·niowych. 

ria terenie. wojewód.ztwa łódzkie 
go. 

Cele, na które będzie wykorzy 
sta'fla do1tacJa, to remonty 'do­
mów, "(na co pójd·zfo conajmn'iej 
połowa przyzinanc.i sumy), prze· 
prowadzenie lotkal•nej kanaliza· 
c,ii, ulepszenie wodocią.gów, ina­
pra\ya i budowa studzien a taik­
że - ulepszenie na:wierzchni u­
lic i budo"''a chodników. 
W5-pomniana dotacj.a będzie przy 
dzielona, zgoda1ie z wnioskami 
\Vo.ie•vóclzkiej Rady Narodowe} 
dla Tomaszowa Mazowi"eckiego, 
Pioti·ko1wa. Pabianic, Zgierza, 
Ozopkowa. Zdm'lskie.i Woli. Ra.­
domska, Żychlina i Kutna. 

za'równo Il.la szctzeblu woje­
wódzkim jak i w mi.astach obję 
tych oma,vi'aną. akc.ią.. powoła-

ne <;;ą. Komisje dla przep1racow~ 
wania zagarlnień a także dla. 
·na.dzoru przy wv'konywainych 
t·ob<Jtach. . 

Zagadnienie terminów rozpo­
częcia robót zależne jest od urn 
ch<'mieinia kredytów. co ma na·· 
stą.pić niezwłocznie po vatwier­
dzeniu prnjektów podziału 1dota 
cji. 

Przyznane kred\rty przez Radę 
Pa11~twa skł~dają się z dotacJ1 
w kwocie zł. 100 milionów. ')'.H>­
chodzą.rych z Centralne.g·o Fun­
duszu Gospoda.:·ki Miesz-kanio­
wej i 100 milionów z Samorzą­
dowego Funduszu \Vyrówn.a \V­

czego. Dzięki uzyska1niu dla, na 
s-zeg-o wo,iewództ,Ya łą.cznie kwo 
ty 200 milionów, jeszcze w bie­
żącym sezonie bud-0wlan~·m 

przystą.pi się w posz.czegól·nych 
miastach do kapitalnych rem<m 
tów budynków mici;;zkalnych, 
za jmowanycll przez ludność ro­
botniczę. 

Akcja, zmierzająca do zagwa 
rantO\Yania ludziom pracy do­
brych warunków mieszkain1o­
wych, przyczyni się do ro·z\V'ią.­

zania pośredni-0 ininego po-waż-

Zawiadamiamy jednocześnie, że 
wszelkie sprawy ?wiązku Inwali· 
dó'.v Pracy załatwiane są w sekre­
tariacie Związku Inwalidów w 
dniach : poniedziałki, środy i piąt-
ki w godiz. od 9-12-ej. · 

Z życia Partii · 
nego problemu. a . mia.n.owicie Towarzysze, którzy nfo zdali 
podniesienia stanu zdrowotne- jeszcze egzaminów kursu ideolo­
g·o h1i~szkańców. Dobry dach gicznego trzeciego turnusu, mogą· 
nad głową., dobra woda. kau.a.li- to_ u.czynić, na powt?rzen_iu egz~ 
zac,ia. i - d-01b1·e sairnopoczucie m1now, ktore odbędizie _się dni!\ 
lokat<>ra • robC>tnika - oto war 31. 7. 49 r. o godz: 10-eJ: 
tość przyznanych pirzez Radę I _Zainteresowanych. prosimy. d 
Państwa 200 milionów zł. na p ruezwłocz~e przybycie. Egzanun?i 
prawQ bytu czł-0wie.ka. pracr. odbędą się w K. M. PZPR ul. L1~ 

(Sak) manowskiego 11. 

PZPR - 4 
PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
KcM'Z"da „Służby Poli;ce" tel. nr 6. 

Akcja ta ina 111aS7.Tm terenie 
rozpa1trvwana b,·ła na ostatnim 
posietlz.eniu spec.ia1Jnej komisji, 
powołanej przez Proz,vdium \Vo 
jcwó-dzkie.l Rad~' NarodQwej, ·w 
skład którP.j we.szli: prze-'\vodni 
czący '\iV.R.N. {jako zastępca tow. 
poseł Karbowiak), tow. wicewo­
jewoda Kucner, p1rzedstMviciel 
Rf>.i0110\Yeg-o Biura Ifomi-,_ji Pla· 
nowamia Gospodarczeg-o tow . 
Gross, przeclsta wici elka Ligi 
Kobiet -ob. Aii.ielewirz A:p-olo­
nia. oraz p1~zedstawiciel OI<ZZ. 
Za.tlaniem Komi,;;Ji je-st ro7.prart> 
wanie prn·znanYch przez Rarł~ 
Pafrstwa krerldów w kwocie 
~OO milionów zł. z przeznar7"· 
niem na: akc.ir.. zmie1·rnjąc~ do 
po'\wawy brtu klasy robotniczd 

Có·r az więcei mieszkańców 
KINA 

Kino . Rot· 'nfk" ,., •. · ··~la fil u 
produkcji radzieckiej pt. „Złoty 
kluczyk". Film dla "'''""'~'s.;„ cl1i­

zwolony. 

licżą Pabianicf:' 
Kino .,Polonia" wyświetla film 

produkcji duńskiej pt. „Dzieci ~ 
jedn-::go podwórka". 

Dla młodzieży doZ\volony. 

. Do ·godności miasta Pabianice I wieku. W roku 1606 w Pabiani­
wyniesione zostały jpż za czasów cach zamieszkiwało aż_... 1.000 
Władysława Łokietka. Przeżywa- mieszkańców. Nie jest to jeszi::ze 
ty one dni chmurne i górne, pod stan najmniejszy. W 1794 roku, 
nosiły się i upadały. Miało to du- a więc przed 155 laty, Pabianice 
ży wpływ na ludność miasta. liczyły zaledwie 482 mieszkańców 

Pierwsze dane o stanie miesz- czyli jedna dziewięćdziesiąta czę.~ć 
kańców sięgają poc$lłtku XVII dzisiejszego stanu ludności. 

lg~erscv robotntcy protestu 
przeciw uchwalona ll'atqkanu 

Antypolskie i antyrobotnicze 
wystąpie11ie Watykanu, grożące 
ekskomuniką członkom part!i ko 
munistycznych i robotniczych, wy 
wołało zrozumiałe oburzenie 
wśród szerokich rzesz robotników 
tak partyjnych jak i bezpartyj­
nych. 

tak mocno interesuje się . naszymi 
wewnętrznymi sprawami i bez o­
słonek występuje przeciw klasie 
robotniczej". 

W czasie Królestwa Kongreso- kowala ludność miasta. Z Pabia:.o 
wego, wskutek powstawania prze nic Niemcy chcieli na gwałt zro. 
mysłu, Pabianice zaczynają się bić „prastare miasto niemieckie" 
rozwijać. Przez· rozparcelowanie (urdeutsche Stadt). Polaków osa 
po lewej stronie Dobrzynki części dzono w więzieniach i obozach 
gruritów, powstało nowe miasto. koncentracyinych, wysiedlono do 
Zachodnią ulicą miasta !Jv!ła ul. tzw. G. G. i wywożono na roboty 
Długa, dzisiejsze ulice P·" · · _, '.> i do Niemiec. Wywieziono też po~ 
K<>ściuszki. Następnie granica ta nad 8.000 żydów. Mimo tvc· cłr:i 
przesunęła się do ul. Lutomier- końskich po.sunięć, Pabia~ice nie 
skiej. W 1827 roku ludność wzro utraciły swego polskie"!o churak­
sła już czterokrotnie i wynosiła teru. Przeprowwizonv przez oku-
2.155 osób. W czasie Powstan:a panta w grudniu 1942 roku r;:iis 
Styczniowego liczba mieszkańców ludności wykazał ogóln" liczbę 
powiększyła się do 6.065. osób. 40.137 mieszkańców. Polaków by­

Dalszy rozwój przemysłu włó- ło wówczas 11.917 rodzin o łącz.. 
kienniczo-bawełnianego oraz po- nej liczbie 28.650 o~ÓQ, Niemców 
w~tanie przemysłu papierniczego i natcmiast w 4.706 re·· ·„ach bvło 
chemicznego przyczynia się do 11.487 osób. Polacv flf~"~wili wte 
zwiększenia liczby mieszkai'.::ów: dy 71,38 procent. a Niemcy 28.62 
W 1896 roku Pabianice liczą już procent ogółu mieszkańców. Spis 
25.418 osób. Przed pierwszą ·woj- ten zbyt jaskrawo odkM.<:Jał nol 
ną światową liczba mieszkańców skość naszego miasta. toteż Niem 
dochodzi do 50.000 osób. cy nie chełnili się zbytnio jego 

Ob. Hajdys Władysław bezpar­
tyjny robotnik. pracujący od l 920 
roku w zgierskiej' ,.Borucie" ostro 
potepia politykę Watykanu .. „Jak 

to - mówi - to za to że robot­
nicy sŻczerze IJrac_ują dla odbudo 
wania zniszczonej Polski. i dla 
porawy swego bytu to dlatego Wa 
tykan chce zabronić im prawa wy 
konywania praktyk religijnych! 
A dlaczego papież Pius XII nie 
wyklął hitlerowców. którzy prze­
cież pozamyka1i nam kościoły i 
pozamieniali je na magazyny, wy 
mordowali tysiące księży'?' Wtedy 
Watykan nic nie widział, a dzisiaj 

1r-:rbn z11'alcz11ć wszystkie przes·.z:Jwd~ ! 

Nie mniej oburzony je$t młody. 
bezpartyjny robotnik ob. Skonie­
czko Władysław. „Jestem wierzą­
cym i praktykującym katolikiem, 
ale to co zaszło w ostatnich tygod 
mach. do głębi obraziJ.p moje uczu 
cia religijne. Cud lubelski, „nie-

miecka" mowa papiefa, i groźba 
ekskomuniki na miliony Palaków, 
to fakty nad którymi nie mogę tak 
łatwo przejść do porządku dzien 
nego. Papież Pius XI! błogosła,vi 
Niemców, a w kilka dni potem 
grozi ekskomuniką naszym robot 
nikom, chłopom i inteligencji, któ 
ra wspólnym wysiłkiem odbudo­

~·~--

wuje zniszczony kraj. Chodzę co Po wo1me stan ludnościowy 
niedzielę do kośeioła, myś1ałem, znacznie sie zmniejszył. Spis urzę 
że może tutaj znajdę odpowiedź dowy z 1921 roku wykazał 29.666 
na to oburzające postępO\vanie Wa mieszkańców. W dwa lata później 
tykanu. ale jak dotąd bezsltutecz liczba ta uległa radykalnej z:m.i'.L 
nie. w każdym razie zadowolo- nie, przez wlaczenie do Pabianic 

O PRAC. n:v jekst~m ~. oświadczei:iiak Rz~l~u Jz'eggmo i_Pnryzewdm1·diezse'ew~ ·-1.MfłooldwziemP·aabs~a~~" 

wynikiem. Prześhdow:mia i aresz 
t~wania ti-wały he>->: nr:r."'-rwy. 
Już w końcu 1944 roku rozpo­

częła się ycieczka 'cywilnej ludno 
ści niemieckiej. Uciekali też i nasi 
zdrajcy - volksdeutsche. 'po oswo 
bodzeniu Pabianic przez wojska 
radzieckie i polskie, zaczęli powra 
cać wysiedleńcy. W dniu 22 kwiet 
nia 1945 roku miasto liczy za!Pd 
wie 32.247 osób, czyli 61,16 pro­
cent stanu przedwojennego. Od 
tego czasu liczba ludności wzrasta 
ła w szybkim tempie. W paździN· 
nilm 1945 mieliśmy już 35.000, a 
1 stycznia 1946 - 36.372 miesz­
kańców. W ciągu 1946 roku lud­
ność powiększyła się o blisko '1 
tysiące, licząc na dzień 1 stycznia 
1947 - 40.310 osób. Br,ak miesz­
kań zahamował · tempo wzroo;~u 
ludności. W dniu 1 stycznia 1"~8 
roku Pabianice lkzyły 41.076, a 
1 stycznia 1949 - 42.457 miesz­
kańców. W pierwszym ubiegłvm 
półroczu przybyło 1.000 osób. Na 
dzień 1 lipca 1949 roku stan lud 
ności wynosił 43,451 osób. czyli 
82,2 procent stan.u przedwojen­
nego. 

RADOSNE TE RP., tory wierz~ w opie ę m1 IO . . . · . - , -
. ny wierzących Polaków. bez ce wraz_ z ~ol. Piaski z ~my _Gor 

nrzy JPZbudnwie Upnczuńsk eh Zakładów Wyrobów Onniotrwałych · ~~-g1~f~t~~ ~t~:~~~~o~ćp~~~!f~ ~;is;;~~i~~~~~~·,/~;;~-.:0~~ ;:b1~ 
fi · · } 6 nQ mm, a pap1ez Pius XII me mee l!czyły 4~.100 osob. a przed 

:'>iiedawno clono::'ilif<m~- na ia- łlów Og„niotiwaor.1 C'l1 rnu..;z~t. ::'it;' sja złożona' z. p1·zed~1a\Yicieli- może mi zabronić wierzyć tylko,w:vbuch~m woJny w marcu 1939 
mach „Glo'>u Ro·botn.icze~o" <J i·o:drndo•n-ać. nrn,;z.1;1 z1,·il,'ksz.,·r utiejsco\\'ych wład1, uz.iała, ocl~ dla tego, że pracuję dla Polski Lu roku 5~.~0. . · . . 
pi·acaclt 1.wią.za1wch z mzhuclo- ""·oj~ ztlolno,;c> produkcy.inf.l, te -.t1;1pieuic tei ilo4 ·1 7a ~prawę dowej". OkupaCJ'l hitlerowska zdz1es1ąt 
"·a Zakładów \Yyrobów Ognio go w~·maga ogólny roz\\·ój na- r anlw pilną. ZP. ~Hglęiu na c1a­
trwałvrh w Opocz.iiie. 1.;zego przem~·.-hi. i:le ... .ie::t po·IYa :•tiotc. pa.nu jącą. 1·; zHkla11aei1 

\Y;;n "-t:Y. którz1- przechodzą " żne ale. ~klady nie mają ..;ie i zmniejszają.c.1· ~i~ pnez to s.to 
Opoernie ulic~ Piotrkows·ką, mu .!!"dzie 1·ozlmdowqy~- Z ieclnei pie!l be.zpieczeńl'tWa pracr. 1li· 

..;fron~- terenó1Y fnb1·ycznrC'11 moto ..;pra\\·a ,„„ sposóh u'iepoko 
Coraz więcej dzieci 

A"I) <lb~el'wować ogTotnn~' ruch. ;ma.iduji;t. sie zakladr. wypalail). iąn· rrze"·leka. ..;ię. PZGS-O\Yi 
iaki tutaj panuje. \\'ozy z różtH· r·e "·apno "' tnn wi0r 1\iernn· na p1·ze.-,zkod:de stanęły niajprn· 

na koloniach letnich 
go r-O(Jza.iu mati>riałem budcl'wla 
nrm "".ieżdfa j:;t 'na teren fabryrz 
nv. na placaC'h a. nawet 11a uli-
er w pobliżu za.kJa„:lów sto.ia 
"Ctki tyt-iięcy reg·i~ł. i'\a, każri_,·111 

ku i·or.budowa jest. niPmożli'wa. \Hlopodolmiej wzg:Jędy natury... Akcją kolonii letnich objęta jest 
z ctrugiei zaś st1·on1· :rnldadu !~- biurokratycznej. w tym roku olbrzymia jlość dzie-
ży - wprawdzie ·ogr-0mnv i 1Yol· \V te.i chwili <:vtuaeja Jest ta- ci robotniczych i chłopskfoh. 
ny 'niezabudowany plac, a1e ka. ŻP ieśli Zakla.dy \Vyrobów Wszystkie uzdrowiskowe i klima­
wlaścicielem jego Jest PZGS OgniotrwałFh nie będą, miałv tyczne miejscowoś::i całej Polski 
T.-;tnie . .ie woher tego tylko jedna llo>'tatecrnei i!ośri miejsca, to rozbrzmiewają śmiechem i rado­
mo7.li\'.'OŚĆ - Zakłaclv \Y~Tobó'" ro•hoty trzeba będzie ffstrzyniać. ścią dziatwy, która zażywa zasłu~ 
O_g-niotr,,·R·tn·l1 .Opo·rzno" hr;>flą c ·a to jednak ni" można poz"·o- żonego odpoczynku. Kolonie letnie 
mog-h· i;;ię tylko w61wzas rozhu lić. \V !'oku 19;)0 110„ye piece ctoC1zone są troskliwą opieką pań­
dO\nwać-, ieżeli PZGS odst1;1p1 nrn"zą h»ć oddane do użytku. stwa. 
im C"'C'"'ć >:\Y-Oieh terenów. l 'al€:: Rornój p1·ze1m·do\\·y Opoczna i W tych dniach powrócą do do­
;%~- dodflć. że oclda11ir teg·o nlaru zidązann·h z nim na.ihliż'<zych mów dzieci, które przebyWały na 

tnyałr< h rozbudowują .• ::;ir.. nir "tanie "i(' z krznnhl !Ila okolic nie moźe ulec zallamowa koloniach w turnu~ie lipnowym, a 
PZGS, i1011ieważ w 11ohliżu je::t 11 iu :\ale:i:y jak 11aj. 7,\"hrie.i Zina- na ich miejsce wyjadą li::zne rze-

kroku. z każ.fo[ł;o ur!enenia nia 
sz:ni~\ rozhijaj~cej kamiei1 do 
miei;;zanki żelbetonowej, w~·czu­

wa -.ię ra1lo"n)- fakt - Oporzył1 
,i.kie Zakłach· \\'yrobów Op:nio-

\\..;zr,;cy 1Yiedzą tutaj, że w ,.C'P l · · b t t Pac ".am1enn~·. równie wyg-od· leźć \\°łaśclw.e w~.i:5cie z impasu, sze dzieci na miesię::zny po Y ur-
mentówce" :bcclą. budo•n-ane no- n_v. Ewe.ntuahia zamiana nie po w ja,kim znalazły się Zakłady nusu sierpniowego. 
we lliece. 

Komisja dla Spraw Wczasów dla 
Dzieci i Młodzieży przy Inspekto­
racie Szkclnym w Pabianicach dy­
sponująca jeszcze wolnymi miej­
scami na koloniach w sierpniu, 
wzywa rodiziców z miasta Pabianic 
i powi(1tu do zgłoszenia dzieci na 
kolenie, na których zagwarantowa­
na jest dobra opieka i wyżywienie. 

Jednocześnie przyjmowane są 
przez Zarząd Miejski Wydział 
Opieki Społecznej Plac Dąbrow­
skiego 6 zgłoszenia dzieci na pół­
kolonie letnie. Mamy nadzieję. 
że w zrozumieniu kom;yści, jakie 
da.ją kolonie letnie, rodzice zgłoszą 
swoje dzieci. (Zch.) 

Zapowiedziana przez czynniki 
rządowe budowa osiedli robotni­
czych wpłynie na polepszenie wa 
runków mieszkalnych klasy robot 
niczej, oraz przyczyni się do dal­
szego wzrostu ludności m:iszego 
miasta. Jn. 

Kie "·~zr•c,- jednak 
.!~ warunki, '" jakich 
roz·hu d<lwa, za k I a du. 

\Yi'n11ia 1natrafiać na l'l1erjal1ne Opoczy:ń;,;ikie. (e) W związku z tym, .że Powiatowa 
n~że znn trud11o~ri. po11ie\\'a:i: PZGR nie ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
na~tQpujc rorz~ ni} dotyC'hC'za" i1riważ11kj­

"?Hh itnnst~· cji 11a t~·m. tere· 
n ie. Xa caH·m tcnmie fabn·l·zn~·m. 

,,. każdnn nieomal zakątku pa- Po7.a tym "11 je,;zcze inne wz~l<: 
nu.ie szalony i·uch. \\" wielu d~· tnrnjące w~·mieni-011.v tel·en 
mie:isca.ch 1poczy·nione są. ogT·-0·· na miei"ce Jlrzy~złcj rozbuuo,,·,·. 
mne wykoip~- pod fundamenty. Ra to miano,wicie \yzg·lędv nattt 
Auta co clrn·ilę tarasu.~ dro_gi:, ry tech1ni.cznej. Zakład~' mogą 
zamrka1Ją.c 11wz.ej.~cia. Każdy na.1 1 ozbuclow~-,Y?.ć si<;> w .iędnn11 o­
nmie.i!'!Z.V s'kra'\nk \Y>Oln€.i zie.n11 k1•eślo1nym kie1•unku, wl::iśnie 
iest zajęty pod cegły, WWP'l10 lub od . trnn.1r \\ apnia1ków w kierun 
inrHl materiał_,. budowlane. Ro- ku PZGSu. 'V ten b-0wiem ty1lrn 
hotnicv zrrzni1nowali .nawet zu i;11osób może 1JOstę:pC>wać procr:-
<..fołłó,,1ki przez.nlaczają c ją. • na terl1 nologiczny zakł a dó\'\". . 
magazyn cementu. Obecnie ". takich to mniej wię<'ei \Ya I 
wszystko to. co dr.ie.ie ::i<;> na te· n111kach zakłady pr.:ffstą.pih· do 
renie zakładu. ma jeclen rei: I rozbudo\\Y :rn ofch urząd1.e11. \\· 
ułatwić i pndpieszyć rozbudo- tej chwili gotowe .i;;ą już ;,yk-0-
wę! py -pod 110\Ye piece. ',':lo·ótr.e 

Ororzy11.skie Zakład~· \Yyro- 1·ozpoc-z•1ic ,,.ie zakłarlanie funr1ll 

Ogłoszenia drobne 
n1entów. \V związku z tnu do­
tycllc:;r,ai;;o11\ e w)·kom· trze:1u l•r 
rlzie po\Yi\'k"i'yć. Pamięta<~ je l 
nak należy, że. jest to rów1w 

ZGUBIONO papiery wyjazdowe z·nacz.ne z zamknięciem dostPp1· 
Ubezpieczalni Społecznej na nazwi- tło fa lwy ki. 
sko Grabarz Helena. Pabianice. ,., . '!.. . 

11is.1~ Zai;;admczo Racla : .adwrc:za 
--------.------W-·, PZGS zdeo·do"·,-.la "ię mbtąpić 
ZGUBIONO leg1t. z Urzędu Za- · ·· li.ładowi 1pas ziemi o sz„roko· 
trudnienia na nazwisko Gola11ow .. ·i. V ructró''" pl'lY ul. Piot1kow­
rki Józef Pabianice ul. Part··z'•"~ '" cJ. <.,') 1:<.-' n12ti-ów prz1-· to1zu 
1,a 47. 7257,„ „:.i,, '.., „, c11 \Yi('L:C[ !ia"·rt. komi 

Boh-ater pracy ze zgiersk·el „Boruty" 
Tow. Zapart Czesław otrzymał wysokie 

Tow. Czesław Zapart nierozer­
walnie złączony jest ze zgierską 
„Borutą". W roku 1934 mając 16 
lat rozpoczyna tutaj pracę jako 
praktykant - laborant, potem. a; 

. . 

wansuje na laboranta. W czasie 
okupaeji hitlerowskiej tow. Za­
part pracuje w dalszym <;:iągu w 
„Borucie", ale już jako. zwykły ro 
botnik, nie chcąc. aby Niem­
cy wykorzystywali jego kwa­
lifikacje za wodo we. 

W ~ym okresie młody Zapart, 
jak go nazywali koledzy robotni­
cy, znany jest dobrze wszystkim 
pracującym Poletkom na terenie 
Związków Chemicznych. Wraz z 
grupą towarzyszy pracy w ostat-
1.ich miesiącach ponurej okupacji 
przeprowadza . akcję sabotażową, 
aby udaremnić Nie~ncom dewasta 

· cję zakładów. Zaraz po ucieczce 
Niemców staje na czele robotni-
ków, którzy zabezpieczyii fabry­
kę. W 1utym 1945 roku ,,Boruta" 
już jako Państwowe Zakłady 
Przemysłu Chemicznego, rozpo­
częła częściov.:ą produkci~ dla 

Wolnej Polski Ludowej. Polska 
Partia Robotnicza, której tow. Za 

. part został członkiem, doceniając 
jego zasługi wysunęła go na sta­
nowisko mistrza oddziałowego. 

Wojna trwała dalej. W kwiet­
niu 1945 r. tow.· Zapart powołany 
zostaje do wojska. Jako podpo­
rucznik rezerwy wraca do „Boru­
ty" w marcu 1947 roku. Pochła­
nia go praca zawodowa, partyjna 
i społeczna. Jest nadmistrzem 
Oddziału, po kilku miesiącach pra 
cuje już jako kierownik Oddziału 
a w grudniu ,1948 roku jednomy­
ślnie zostaje wybrany. przewodni­
czącym Rady Zakładowej. Jed'no­
cześnie jest aktywnym członkiem 
egzekutywy Komitetu Fabryczne 
go PZPR i członkiem Komitetu 
Miejskiego w Zgierzu. Wraz z I 
sekretarzem organizacji podstawo 
wej .PZPR przy Zakładach tow. 

• o znaczenae 
Rząbem Janem organ:zuje szereg 
zebrań załogi, na których przed­
stawia· konieczność zwiększenia 
wydajności "produkcji. Organizuje 
akcję wspózawodnictwa pracy, 
która objęła wszystkich robotni­
ków „Boruty". I to,' że Pa1'istwo­
we Zakłady Przemysłu Chemicz­
nego „Boruta" w Zgierzu w dniu 
13 czerwca br. pierwsze zameldo­
wały o wykonaniu pła.nu 3-letnie 
go,· fost w znacznym stopniu zash1 
gą tow. Zaparta. Do dnia 1 lipca 
br. Zakłady Zgierskie wykonały 
72,4 procent planu rocznego. War 
tość tej produkcji wynosi miliard 
857 milionów złotych. 

Z cyfr tych może być dumna ca 
ła załoga „Boruty" i może być 
dumny tow. Czes.law Z?.p;ut, któ 
ry ·za trud j socjal:st,vc~ny stosu­
ncli: !1,., nr-!.::'. n:;,::;rctl=:'.>n'! został 
rir::-r": P:;:„-·„1>!ntn onlerem „Sz+an 
~~p - ,1 - -· -:J :. 
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Cud w Par g 
czyli prod .asowa 

NJe chodzi tu wcale o egzotyczny 
Paragwaj po tamtej etronie .Atlanty_ 
ku. Cho4 aprawa jest bliższa .Ameryce 
nitby sit mogło na pozór zda:wać ... Ale 
tym razem mamy na myśli wieś Parag_ 
waj w gmimo Tuczna, pow. Biub Pod_ 
laaka, województwo lubelskie. Otóż to, 
województwo lubelskie. Domy6lncio się 
ju!, te apre:wa. należy do kategorii cu_ 
ddw. 

~ciotki, lśnią-cy r;11pełnie jak no-w;,. 
Szlrooln gndM - orzo}tły miejscowo 

dewotki - murownny end. ~aby przez 
jcdn:J. noc znil·n:}l kurz z obrazu - to_ 
go mogła dokonać tylko nadprzyrodzo_ 
na siła. I po całej wB1 poszła gudka 
O ~ddL · 

Nie hyło hy w tym ostatecznie nlc 
dziwnego, żo Paragwaj za.pra gnął za.. 
fo i6 slaw11 diccc7.jalnego grodu i 11pra_ 
~il sobie włnsny cud. Ale okazało sil), 
ze cud Bystcm u paragwajskiego ma. 
ZTIOlct.rtlliiSw znn~znie więcej, niż cud 
Pysten~u luhC'l ki<'go. N:i terenie gminy 
Tucznn. znnotownno w jednym t ygo_ 
flniu 11 (.·łownie je<lcn::ście) cudów 
systemu paragwajskiego. Wszystkie 
święte ob~. z';i za sprawą nadprzyro_ 
clzo,ych rnflcy odzyska1y połysk i · bły _ 
5ZC7.1}, że nź ha! • 

Godnie uczcili roczmcę P. K. W. N. 

_ Zakończenie raidu kolarzy Z. . P-o rców 
· województwa warszawskieg o 

wiele wsi, gdzio obok propagendy 
sportu - czynnie pomagali przy ro.. 
moncie ma!>zyn rolniczych oraz t rak_ 
l:ocil'ów. 

P or.a. nies:eni.em pomocy w pracach, 
ZMP~owcy z Ło-dzi zorgn.nizowali na 
wsia.ch liczne występy ze!!połu świet-
licowego. · 

W dniu dzlsie1szym 
·mew --

rozpoczeC1e le tkoa '!etycznych 
Mistrzostw Po~sk 

W dniu d.Zisiejszym od gad.Z. 9 ra.. 
:no boisko ŁKS „ Wlókniarz" zapełni 
się liczną rzesUł za.WOdlliczek a całe. 
go kraju, kt6:.:e ubiegać się będą w 
dwudniowych zma.ganiach o prymat w 
le!;kiej atletyce. 

Nie wątpimy, iż na stadion, tak w 
dniu dzisieJsZYlll. jak i .Julii zejszym, 
przybędZie duża. ilość publiczności a 
to ze względu na doborową i zarazem 
liczną obsadę teg<>r: i::Znych Mistrzostw 
P olski pa'6. w lekkiej atletyce. 

Wl~o łstotnłe, w P aragwaju nastąp•l 
· oudł Ale cud r;upelnie innego rod1mju, 
-tli w Lublinie. Nie było tu mowy o 
~a.dnym mruganiu ani o ł zach. Cud pa_ 
ragwajsld był znacznie bardziej nama_ 
calny. Oto w jednej z miejscowych 
chałup wieW sobie od lat obrlizok świe 
ty. Stary, zakurzony, zaniedba.ny. I na: 
glo, pewnego ranka, do chałnpy imoła_ 
no qsiadów ze wsi i pokazano im rzecz 
~· niesamowitą.:· obraz był czy_ 

System parngwnjskl był tak zna.ko. 
mity, żo nndawnł się do produkcji ma._ 
sowl'j. W samym tylko województwie 

~ lubchkim naliczono ogółom 54 cuda.. 
"'"""'""il,\ Ogromna wiQk~l'ość z nich - systemu 

mima-El~ \ paragw jskieg-o. I oto amerykańskie 

W ~wartek wrócili do Warszawy ją.cym 5_letni d<>robek Polski Ludowej. 
ko!ar:r:e - ZMP-owcy 1: 8.dniowego Za. pracę społe<:znQ. i sportową "l'l'Y­
raidu po powiat.a.eh p:tn •• meh. woj. różnionych zo.stalto 10-eiu zawodników: 
warszawskiego. Przybyłych witali Wierzbowiez, Orłow~ki i Jaworski z 
pr:zed gmachem ZSCh na. placu Sta... „Gwardii", Bocie.n, Wójcik i Pęszy1L 
rynki~ieza. dyr. Wll.ICP - mjr. Gt!r- aki ze „Stali" (Ursus) oraz Witanow­
ło~s~1 .orai; przew. Woj. Ra.dy Sportu ski, Buchcar, Gaba.rkiewicz i Kar­
W1eJsk1&go - Sokół, który w awyin ezewski ~ ZMP. Ja.ko nagrody otrzy. 
p;zemówie:iiu podkreślił, że za.wod_ ma.li oni dętki i opony ufundowane 
nicy . zreahzowali czynnie 110jua.z ro. pr ZSCh p dt botnh1ezo-chłops_ ki, """magaJ·"c w żnł. zez . ons o wszyscy .za.wod 

r "' ni~y. d?sta.l.i od. Woj. Ra.dy Sp'Jrtu 
wo,c • W1eJsk1ego pam1ę,tkowe proporczyki. 

Kolarze przebyli 231 km., ja.cląc Na u.k'ońozenie orkiestra. kolejowa 
pr~z KamP,inos, Lupki, Ojnyn i odegrała. Hymn Chłopski i Międzyna.. 

Polski· Z : ąze · ke~a na trawie 
ustalił sldad repr. Polski na 1nlstrzostwa Europy 

PilSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Osta.tnle. dni widowisk.I\ lip'ewno.t::i.­

necznego „Rra.m 11 piosenkami" 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOLNIERZA 
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metody prorlukcji masowej, zastosowa_ 
ne do cudów, przy zcstandaryzowaain 
typu. dały już obfite wyniki. ; 

Sęk w tym, że - jak zwykle przy 
masowej produkcji - zaczyna stop_ 
niowo 1mad:i.6 popyt. Tak się t el: stało 
z eudnmi w wojew. lubelskim. Ludzie 
przestali się tym. po prostu intereso_ 
wać Mimo, że ,.Glos Ameryld" z · ta._ 
kim zapałem robi lubelskim cudom ro_ 

M1e~~ó~ek. ~ czasie Bwego pobytu rod6wkę. 
sk;>s1h t usta.wili 2,100 enop6w, oczy- * • * 
ścili g chwastów 1 h.a. buraków doko w 
nali 120 zdb;egów i opatrunków' 1!'9.nl. akcji pr.opagande>wej nie pozo-w h stali w tyle kolarze ZMP v;-ojewódz_ 

;nyc oraz w o§miu miejscowo- twa. łódzkiego. 
ś.cuich zorganizowali wieczorki świet­l Podobnie jak w Waraza.wie łodzia-
1cowe z montażem · 1ite:rackim, obrazu nie objechali w naszym woje~ództw!e 

Polski Związek Ilokeja. na trawie 
ustalił, na podstawie odbytego dwuty­
godniowego obozu kondycyjnego w 
t.er1rnwie, zespO! reprezentacyJny w 

Gniezno) i Kapella. (,,Kolejarz" -
Gnierzno). 

Ostatnie dwa dni komedia „SZklan- klamę. 

sile 21 za"l'l'odników, z których 16.tu 
wyjedzie w dniu 30 bm. do Pragi na 
międzynarodowy turniej. W turnieju 
tym wetmie udział 12 zespołów państw 
europejskich. Do reprezentacj i wyzna 
czeni zostali następują.cy zawodnicy: 
bra.mkallZe - Czajka. II i Kas.przak 
(„Zwią.zk'O'Wiee" ..!-- Pozna.ń) oraz Woj 
dylak (Lechia - Poznań). 

N a.pustnicy: trzej bracia Flinikowie 
i Czajka I (wszyscy ,,Stella" - Gnie 
zno), Zielazek i Paci;kowski („L~­
chia" -'- Poznań), Wa.dzyńeki. („Chro.. 
bry" Gniezno), oni.a; .A.da.mski 
(„Zwią.zkowiec" - Pozna.:6). Kierow 
nictwo ekspedycji obejmie prezes PZ 
HT - Piękn,iewskl, kierownictwo te_ 
chniczne kapitan sportowy 8. Pecr.. 
kowski, ja.ko eędzia wyj&dzie S. Zie­
lińskL ka Wedy" s Marią Gorczyńską.. . , 

Czło111kowie Zw. Zawoaowych otrzy. Aź dziw, jnk l<'n heretycki, prote_ Przed wyja12:dem do Czeeh<>ełowacji 
rozegrane zostanie w Gnieźnie apot. 
kan'.e eliminacyjne między d"\'foma. te.. 
o.marni PZH'T. 

mujt 50 procent zniżki . ~tanek! km.i - Stany Zjednoczone -
KM& czynna od 11 do 13 i od 15-ej. rozl:ochnl się ". ~więtych obrazka.e n. 
'I'~l. 123-02. Czyzhy \JOCZ' ł się nawraca6 na knto_ 

Obrońey: śmigi elski („Lechia." -
Poznań), lfalkowiak I i Z ieliński 
(1:8tella."), Tylczyński i Ilajdusza.k 
(„Cjnobry" - Gniezno) oraz F 'edro_ 
wicz („Związkowiec" - Poznań). 

li~yzm ł To loylby prawJziwy cud. Sy_ 

O ~a.tnie występy Tea't u Kam~ralnczo stcmu ~n<.~ ;r>gton - P aragwaj -'--- Ci_ 
Od poniedziałku. dnia. 1 do koilea ta dd \ ' ttcano. Sęk. Pomocnicy: Bzmvy (,,Zwią.zkowiec" 

Poznań), 1Iaciaszczyk („Chrobry" 
Gniezno), .Drzew;ccki ("Stella" -

VII Ra~d latrz~ ński 
sierpnia codziennie o godz. rn,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawn 
„Szc:Zygli Zaułek''. 
Będą to ostatnie występy w f,cdzi, 

po czym zespół 'I'eatru Kameralnt:go 
przenosi •ię do Warszawy. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Pict rkcwska 9i 

~zi ś, o godz 19,30 „Jadzia Wdcwa" 
Osta tnie dni! 

„LUTNIA'' 
Piotrkowska 2i3 

o~tatn : e dni tylko do 31 hpca wt~cz 
nie ,.ROSE-MARIE", n man tyczna o_ 
peretka w 3 aktach (7 obraz.ach) 

Bilety do nabycia w kaB1e teatru 
od godz. IO do 13 i. od godz. 17-ej. 

OPERA śLĄSKA 
W PA1l'STWOWY1'4 TEATRZE 

. WOJSK.A POL:3KIEGO 
Dnia 1. sierpnia. br. opero. ,,HaU•a" 

St. Morliu.&zko. W partii tytuło\'.·ej 
Jadwiga Lache1:ówn.a 

Dnia 2 s;erpnia br. opera „Rigolct. 
to" G. Verdi. 

ADRIA - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 16. 18, Z0,30 
dozwolony dla młodzieży • 

BAŁTYK - ,,Młoda Gwardia" 
seria II 
g r.. dz. 17, 19, 21 
dozwolony dli: młodzieży 

BAJKA - „Wakacje" 
godz. 18, 20 
nied<>zwobny "dla młodz;eży 

GDYNIA - „Program Akutalno!ici" 
nr 33 
gcxlz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, lV, 20, 
21. 

HEL - „Zielone lata" 
godz. 15,30, 18,SO, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
dc:zwolony dl dzieci i młodzieży 

PRZE.DWIOSNIE - „DzJeei z jedne­
go podwórka" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodz~eży 

ROBOTNIK - „Antoni i Antonina" 
godz. 16,30, :18,30; 20,ao 
dozwolony dla młądzieży 

ROMA - „Guwernnntka" · 
godz. 18, 20,30 
niedozwo1ony dla młodzieży 

B:tKORD - „śluby kawalers~de'' 
dla mlodz:eży godz. 16 
„Wicsna" 
godz 18 20 
dozwolo~y dla młodzieży 

STYLOWY - „Szewc Mateusz" 
dla młodzieży godz. 16, 18 i 20 

IWIT - „Aleksander Matrosow" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mbc.dziieży 

TATRY - „Pocałunek na stadionio" 
god-z. 16, 18, 20 
d<>zwolony dla młodzieży 

~CZA - „Trn.giczny po~ci.g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwclony dla młodcieży 

WISŁA - ,,Powrót do c1omu" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 

WŁ6KNIARZ ....:._ „Mł~.aa Gwarclia" 
seria II . 
god•z. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOśO - „Trngiczny po!ic1g" 
god~ 16, 18, 20 
niedozwrl ony dla młodzieży 

ZAC~TA - ,Cnrie kłam e:' 
godz. 16, 18, ~o 
dozwolony od lat 16 

MUZA - „Wołga! '\'ołga· 
godz. l8, 20 
dozwolony dla ml dz.cży 

Ostatnio wżbogacil si ę znacznie ar_ 
scnr.ł Grodków chemicznych służą.cych 
do zwah•zan'rr szkoc1nik6w roślin upraw 
ny(h. l occyniono tei; znakomite udos_ 
J;ounl 1.ia w konstrukcji aparatów ~łu­

Ź'/e.ych rlo ro7pylania. tych środków. 
ro,uyśln.no mianowicie o stworzeniu 

Weeier Mezen o meczu kajakowym 
Węgry - Polska 

W dni.ach 13-15 sierpnia odb~dzie 
s: ę w Zakopanem VII Raid Tatrm:d­
ski. I mpreza ta będzie miała. charak_ 
ter międzynarodowy, gdyż obok naj. 
lepszych zawod.nik6w polskich, 1t.a.rto. 
wa6 będą. .czoł·o"Wi motocyltliści Cie. 
chosłowa.cji i Węgier. 

Kolegium sędziów Ł 0.Z.P.N. 

Komunikat Nr 22 
b. suht lnej zawiesiny środków owado_ 
b6j •zych, przypominajq.cej mgłę, która 
szybko i równomiernie pokrywa rośli_ 
n~ mikro. kopi:,jną. warstewką. substancji 
tru,iącPj. Kilku ipżyJiierów radzieckich 
s'wnstruowrlo ma~7.yaę do rozpylania 
tej mgły. Przy pomocy t ej maszyny 
zhożc z:isk•w na. powierzchni hektar:i., 
można pokry~ ~20 !!tra.mi t ego płynu. 

W ' ścig krlarsk· listo ·o"ZV 

Po międzypaństwowych zawodach 
kajakowych Węgry - Polska wice­
prezes PZK - Jeliński pertraktował 
z kierownikiem ekipy węgierskiej 
Mezerrem na temat dalSzych kon­
taktów międzynarodowych. Posta­
now:ono rozegrać rewanżowe zawe>­
dy kajakowe 17 i 18 września br. w 
Budapeszcie. Ponadto postanow:ono 
rozszerzyć kontakty międzynarodo­
we przez wciągnięcie do pracy t ej 
Czechosłowacji, Rumun!1 1 Bułgar:: , 
przy czym ·Mezerr oświadczył, że 
Z:;viąz~k Węgierski dla popularyza­
CJ1 k ajakarstwa w Bułga1·i i gotów 
jest "L&Ofiarować pewną 'lość sprzę­
tu, oraz, w razie potrzeby, wysłać 
własnych instruktorów. 

p-0lsk!ch walczyła bardzo ambitnie 
i ofiarnie, wykazując jednak brakt 
stylowe. R6żn!ca, między zawodni­
ka~ węgierskimi i poI.skimi, leżała 
przede wszystkim · w sp-0sobie wiosło 
wania. Polacy, wiosłując z n:.skiego 
poziomu, przccią r,a.ia zbyt daleko za 
siebie ' wiosła. prz:?z co t racą dużo 
na s!le. J edynie Jeżewski ma styl 
zbliżony do w iot!arz.:v n;g:ersk~ch . 
Słaby jest na tomiast poz:om kobiet. 

Obsada. zawodów 
W dniu 31. 'i. br. 
Boisko Żychlin godz. 18: Emjeden 

- Ogni !<ko, Szumla.k. Związek ·Za.w. Prac. Poczt i Telegr. 
we Włocławku zorganizował propagan 
dowy. wyścig kolarski dla listonoszy. 

Boi•ko Zryw P.L. god:r:. Il: Zwił­
zlwwioo - Zw. P iotrków, Na90Y'!'ki. 

Boisko Pabi.ani('e. godz. 11: Włók. 

niarz - Ogniwo, St~pień. • Bieg odby,1 ait, n& dystansie 15 km., 
przy czym wzięło w ' nim ud,1ial 26 
kolo.rzy, wy.foig 11ko~c1:yło 14. Zwyc'.ę­

żył G!'llbski U. P. Baruchowo .w cza_ 
~ie 31:17 przed Dzwonkowskim (U. P. 
Włocławek) 82:37. Sekretarz Związku Węg:e.rsklego 

Mezerr, zapytany o poziom kaja­
karstwa polskiego. osv.1adczvł że 
Węgrzy n ie spodziewali s:ę tcik' sil­
nego przeciwnika'. Przed spotkan:em 
goście licżyli się z wysok•m zwyc1ę­
stwem swojej drużyny, lecz już 

,, i„vz n~ a riw m ·~z 1e1h.-1y 
,„... E d ?-OS7"2.Y 

Na korta~h Z „lr irnrdi'I" w Byd. 
goszcz.v w dninch 5-i :::e„pn'.a od f>ę­
dzie ! ię III tenisowy mec7- m·ędz.r­
narodowv Poh k:i - !hr unia . Znvrc d 
n'•cy pol~cy z Jęd rzc,jewską i. Sk·rn cc. 
k im na czele spodz'ewani :<n. w Rvd­
goszczy w dn"u 30 bm. Rep;e;:ent n·c jn. 
rumuMkn. przybędzi e do ll.•oJ go~z.czy 
samo1ctem. 

Boisko Z•l. Wola, godz.. 16: Włók. 
niarz - Admira, Trawkowski. 

Przypomi na ai ę kolegom o obo"l'riąs 
ku inkasowan;o. taks sęd?:imvskich • 
7lawodów towarzyskich. 

12.04 Wiadomości południowe ;>r az 
przegląd pru~y slołeeznC'j. 12.20 .A.udy_ 
rja dla wsi. 12.50 „Melodie ludowe'' 
13.20 Sl>r7ynka PCK. IS.30 (L) Chwi. 
la muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa.. 
14.00 Felieton. 14.15 Muzyka słowiań_ 

ska. U.GO (L) romunikaty. 14.55 (L) 
„\\ alka ze szkodnikami śpichrzowymi" 
15.05 CL) Cztery pie6ni polski . 15.15 
(I,) .Aktualności l1\dzk.ie. 15.25 Infor_ 
urnrjc. 15.30 · „Doktór Oj.boli'', 16.00 
Audycja sportowa dla. młodzieży. 16.15 
..1[uzyka z płyt. 16.20 (Ł) Koncert soli. 
stów. 16.50 (L) Felieton W. Drużinina. 
pt. „Liter!ltura domu w::- riatów". 17.00 
Lszy dziennik popoludniowy. 17.15 (Ł) 
„P1·zy solloeio po _robocie''. Transmisja 
.z PZPB w Pahiauieach. 18.15 ,,Wiecz:'ir 
HićkiPwiczowski." . 18.40 Utwory wio. 
lonczclowe. I:J.OQ II dziennik popoł11d_ 
uiewy. l9.15 Koncert popularny. 20.00 
.,Eu·~eniusz Onegin". 20.20 Koncert roz 
rywkowy. Tmnsmisja. z Pragi. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Teatr Ete_ 
rek''. 22.00 Muz; ka. taneczna. 22.45 
(Ł) „Pieśń do St~lingradu'' Pablo Ne_ 
rncly. 22.GS (Ł) Omówienie programu 
lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wi.:l_ 
domośd. 23.10 Muzyka. taneczna. 23.!;0 
Progra•n na jutro. 24.00 Zakończeme 
audycji i IIymn. 

Tenis w lnowrocławi u 
Prosimy powtórnie o pr?:ybycie 

na poF ieclzenio zarzę.du kol. kol. · Ha.. 
nys zn. i Za n-ndzkieg". 

N a kortach parku zdrojowego w In.o 
wncda.wiu odbył się mecz tenisowy 
pomiędzy zllspołami ZS „Ogniwo" 
(Gniezno) 1 miejscowej „Cnjo.vii", 
Zwyciężyła drużyna. Gniezna. 6:3. 

· p:erwsze biegi wskazały na to, że -
walka liędzie bardzo zac !ęta i wy­
równana. Z polskich zawodników 
p-0dobał mu się najbardz:ej Jeżew­
ski - zwycięzca olimpijczyka Ura­
nyi'ego. Sukces Polski był dla Wę­
gr?w wielką n!espodzianką. Według 
slow Mezerra reszta zawodników 

W lekk ei atletyce 

Kra)e-s·~ii1ilynawskie­
- USA 104,5 : 78,5 pkt. 

GŁOS 
ori~o f,()d1.k 1~~0 &omllecu 
l WoJ~w, dikopqn Knm1t•t11 
PolskłPJ 7.l•<lnl••·zontJ Parit 

Uśmiechnij się 

Roh rtłnlr7'f'J 

Re dY!:UJe: 
Knleglui.. Rc.,,11kcy;ne 

Wyd vca: .RSW "Prasa" 
A(J•1 •q Red:ikc.~ t~ t.ńdż . Piotr­
kowska Ila, m D. 

W GóRY, W GOEY M!?.Y :8~0IEI 

HaUepsi kohnze Połski 
W stolicy Xorwegii rozpoc zął sif 

mecz lekkoatletyczny miedzy zn,>odn.i 
kam i krajów skand,rn avrs!d ch (Rzwec­
j a., F :nlanclia, Norn·cgia i Dania) . Po 
piervrsz.\'m dniu rnw dów p rowartzą 

Druk.: 
Z~klad7 Gra•tczne R. s. w 
„Prua„ Lt.dt, aL żlll1rkl 11 
tel toB-łZ. 

N'a kolarski obóz szkolenioW'O.kon- Skand.vnaw ow ie . 104,:> - 78 .5 pkt. 
Z ciekawszych wynHtów, u zyskanych 

w Sz{"zecini~ 

dycyjny przyjechała do Szczecina. gru na zawJdach wymienić należy zwy_ 
pa kolarzy, w skład której wchodzą: cięstwo Stranda. (Szwec,ia) na. 1500 
Napierała, S : emiński, Wójcik, Wrze. m. - 3:ł9,0 oraz wynik Stanfielc).a 
s ' ń ski, Czyi, Leśkiewicz, Xovoczek 1 (USA) na. 100 mtr. 10,3 sek. 

w;~~ę:~·ewany jest również przyj:izd „Or~ęta" 7l\Y VC:fż~.~~ 
d3 h zych reprezentantów. Zawod!l iey ~ drugim meczu rozegranym na te_ 

·retetun.J': 
'Adaktor nac?elny: Z18·1· 
Zast~pca· red. 01c-t. 21•-o 
'leluetan Odpowle<lL 2.16 2i 
9ekre l•r1•t n.-l'tn7· 22.Sr 2 
riztal partY!nY :l!:t-211: ~4 ~· 

'fl!ewn. 10 
Oń•I kor~pondentOw 
robutnlC7.7cb I chlOP-
rk!ch ora~ redalttor6w 
~ntet &clennych: 219 t. 
071•1 rnu tacl! 218· I 
Dz:l•I mlP · ~ ' 1 aport .: 2st 1 

w~wn . q I U 
Dział • nom1~zny : ;a3 i , 

·- . Przez ten · aparat llłyszę 
szej goepesi z pensjonatn. 

glot na 

jest lu-

rozp ~ zęl ' już w czwartek bm. p;crw reme Cze~ho:;łow::.cji zwycięiyly kr-i_ 
sze treningi nn szosie i torze kolar- • kowskie „Orlęta" w wy:;oJ.tun stosun­
~kim . W tej chwili na obozie k;1!ar_ 11m „Sokćł-Dyn:ino" w P a l.nsku 9:2 
~kiin w Szctec· nie ;i:najduj~ s i ę !!:) za . (3:2). 
v1nt.!n;k6w. W dniu 7 sierpnia. odbędą I :e-a.mki dla druż~rny krakowskiej zdo \ 
s ·. ę w Szczecin ie mi strzo~twa Polsk '. byli: Różankowski 4, Radon 3, Kclasa 

n z1a1 rolny: we...,n. t - 254 . 
Redakcja nn„na : 172 31• U8 · 8 
l{t>~L't1rtat : 
Łórlt. Plot rl<owsle.a 70. tel 222.n 

I Admln tstr'>C)a: l~O·łi 
f1Tlol nr;:: ln•?eń: . lll · llO - Człowieku, to przec'.ei; 

neta! 
na toTze. I 1 Łasiewicz po 1. 

t.Mt, Plr t.rkmlftOb n htl 111 -511 
t_,_ -·---·---.I 
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od Moskwy 
- ;M:aszyny spr-0wadzicie z tajgi n ie później niż do 

Jutra w południe , - powiedział Batmanow. - Zamie­
rzam każdego szofera i każdego traktorzystę od nowa 
przyjmować do pracy. Oczywiście tylko takich, którzy 
będą mieli auta w porządku. K-0go zaś nie przyjmę, 
niechaj idzie do L ib ermana n:a magazyniera. 

Szoferzy jeden przez drugiego wołali:. 
- Wskażcie n am tylko drogę, ·a potem nie p-0traficie 

nas dogonić - krzyczał jakiś dryblas sięgający prawie 
głową si1fitu. 

- No dobrze, dogadaliśmy si ę! - stwierdził Batma­
now patrząc z ledwie dostrzegalnym uśmiechem ·na Fi­
Umonowa. 

*. • * 
W domu Kotlarewskiego Batman-0w zastał niemal 

wszystkich członków swojej brygady. L iberman uwijał 
s.ę przy stolach z obiadem, inni grzali się przy kominku 
sluchając opowiadania Tani Wasy1czenko -0 wyspie: -
zd(i-lyła już pojechać na n a rtach i wrócić. 

- „Tajsin" znaczy siedlisko bogów - mówiła dzie­
v.•czyna podnosz::.:.c b rwi. Rzeczywiście prawdziwe sie­
afo:~~ bogów! Dz.kie pustynne miejsce aż strasznie się 
ro'ci. Rozejrzr.łam się i s zybko uciekłam. . 

Czy mo.ma puszczaL: się samej na taką ekspedycję? 
- wyrzucał Aleksy. Mówią, że Pan1•ow sam poszedł 
i nic powrócił. Należy ci się porządna p0rcja batów za 

l s~mowr.le 

Na wzmiankę ·o Pankowie dziewczyna spochmurnia­
ła. Beridze, wypytywał ją szczegółowo czy mocny jest 

led na cieśnini e. 
- Jednakże, gdzie si~ d-0tą.d podziewa Karpow? -

spytał Aleksy. - Jego nieobecność bardzo mnie n ie­
pokoi. 

- Karpow nie Żg inie - odezwał się Beridze. - Pa­
miętasz co powiedział wtedy w czasie zawieji śnieżnej: 
, .Adun - jest naszym mieszkaniem" ... 

Batmanow, milcząc, zaczął się rozbierać. Kożuszek, 
który zesztywniał na mrozie upadł na podłogę, przypo­
minając siedzącego człowieka. Wasy1i Maksymowicz po­
dniósł pożuszek i powiesi ł na gwoździu. 

- Gdzie tylko przyjdę - mówił roz.cierając twarz 
- wszędzie próżniacy melą językami 1 nic nie robią. 
Nie spiesz się Libennan z nakarmienem ich, n iechaj 
przed tym zarobią na obiad. Karpow uciekł, Wasykzen­
ko ·urządza wypady sportowe na nartach, pozostałych 
nie sposób oderwać od p ieca. · 

- Należy rozejrzeć, Wasyli Maksymowiczu! Beri­
dze, - Obszedłem z Aleksym i Kuźmą Kuźmyczem 
cały brzeg i nakreśliliśmy już pewien plan. 

- Ludzie spodziewają się od nas umiejętnego i twar­
dego kierownictwa. Rozglądać można się dzień i dzie­
sięć dni. Ale nie dysponujemy dzies'. ęciu dnia.mi, tylko 
jednym. Już najwyższy czas abyście się skupili i stwo­
rzyli sob;e obraz punktu ze wszystkich stron. Od razu 
i.:mówmy się: nie chodzić całym stadem i nawzajem nie 
przeszkadzać sobie. N ie pozwalam n ·· nieskordynowa­
ną pracę. Ro'"'OW zebrał dziś wszystk ich ludzi na punk­
cie, zaczął oczyszczać śn;-eg, zajmować się inwerttary­
o:aci a . Oczywiście jest to pożyteczne, a1e nie najważ-

n iejsze! Naczelników jest w 'elu i jeśli wszyscy będzie­
"fr!Y chwyt~ć za j edną k'.erownicę - szybko znajdziemy 
się w rowie. 

- Jestem za tym ,ażeby n ie dopuśc~ć da anarchji 
i bałaganu, ażeby nie. było b ezsensownych rozporzą­
dzeń. Potrzebny jest ogólny jasny i uzgodniony plan. 

- Należy ust;ili ć k to za co .odpowiada - podpowie­
dział Beridz ~ . 

- Shtsznie od tego właśnie zaczniemy, Jerzy Da­
wydowiC!zU, a n a r a zie zwalniam was od 0<1ólnecro kie­
rown:ctw a. R azem. z Kowszow ym, Topolowym i „Kot1a­
rewskim za jmijcie się wyłącznie inżynierskimi sprawa­
mi. Rogow zaś powin ien zorientować się dokładnie 
w sprawach gospodarczych punk tu i łącznie z Liberma­
nem zorganizować w arunki życia dla ludzi... 

- Dali śc '. e rozporząd e n i.c, ~by Merzla:<::owa wysłać 
do Nowińska -'})rzerwał Rogow . - Ja zaś nie mogę gG 
puścić, zanim n ie p odpisze aktu. 

- Dobrze, ale n iech mi n ;e pok azuje si ę na oczy. 
Wy zaś , F ilimonow, powinniście wziąć w swoje ręce 
t ranspor t i całą me-chan:zacj ę. T an ·a Wasylczenko już 
wie wszystk o co ma robić, dogadaliśmy się. 

- .Ja zaś i Karpow przepr owadzimy drogę na wys­
pę i na lądzie. A t eJJaz mus '. m y się zorientow:ić jakimi 
dysp on uj ("my siłami. 

Wszyscy zapom i.eli o obiedzie, i g rupowali s'ę tylko 
koło Batmanowa. B 2i'idze trzymał arkusz z notatkami 
t wym '.en 'ał ile jest l udzi · na punkcie i jacy są to lu­
c.zie. Na miejscu rozdzielono wszystkich do pracy. 

- N a " uiadl - krz;l:'1'.!ł n1~le s zelmowsko B ::: tma­
POW i szybko siadł p:envszy d o stołu. 
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